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Chrońmy zabytki cechowe! 


Cechy rzemieślnicze są jedy- 
ną organizacją spoleczno-zawo- 
dową. która poprzez wieki swej 
chlubnej egzystencji, przetrwa- 
la do czasów dzisiejszych, rozwi- 
jając się i wzmacniając dzięki 
tradycjom szczytnym i stałemu 
dążeniu do podnoszenia umiejęt- 
ności zawodowych na najwyż- 
szy poziom. 

Przeniesione na grumt polski 
przez mistrzów kształcących się 
w swych zawodach poza grani- 
cami kraju i przez mistrzów 
obcej narodowości, przybyłych 
lub sprowadzonych do Polski, 
cechy wzrastają głęboko swemi 
korzeniami w życie mieszczań- 
stwa polskiego, stając się z bie- 
giem lat organizacjami o duchu 
i tradycjach wvłącznie polskich. 

Cechy, ujmując kierownictwo 
wytwórczości rzemieślniczej, 
opiekowały się jednocześnie za- 
spakajaniem potrzeb obywateli. 
przez kontrolę jakości wytwa- 
rzanych przez mistrzów przed- 
miofów, oiaczały również opieką 
swych członków przez regulo- 
wanie rozmiaru produkcji po- 
szczególnych mistrzów. 

Cechy*). występując jako 
bractwa religijne, wywierały 
niemały wpływ na kształtowa- 
nie się życia wewnętrznego 
swych członków, ujmując je w 


*) I. Ptaśnik „Miasta i mieszczaństwo 
w dawnej Polsce". 


szereg rygorystycznych przepi- 
sów. Życie towarzyskie w ce- 
chach rozwinięte było do naj- 
wyższego poziomu. Prawie każ- 
de zdarzenie życia kościelnego, 
miejskiego i państwowego znaj- 
dowało w nich oddźwięk żywy 
i szeroki. 

Cechy były powołane dv obro- 
ny państwa wrazie wojny, by- 
lv one najpierwszemi organiza- 
cjami wojskowemi w miastach. 
Członkowie ich ćwiczyłi pod 
kierownictwem swych  rotmi- 
strzów i dziesiętników, dostar- 
czając równocześnie broni do 
obrony odcinków murów miej- 
skich wrazie napaści nieprzy- 
Jaciela. 

Wreszcie Cechy były ośrod- 
kami życia politycznego, posia- 
dając kompletny samorząd, za- 
stępując Rady miejskie w wy- 
konywaniu różnych spraw im 
zleconych. 

Cechy o tak bogatej tradycji 
wieków minionych po dziś dzień 
zachowały widome oznaki swe- 
go dorobku kulturalnego i jego 
udziału w ogólnym dorobku 
kulturalnym całego narodu. 

Są to stałuty cechowe, nada- 
ne przywileje królewskie, pro- 
tokuty i 
i podstarszych, korespondencje 
z urzędami, bratniemi cechami, 
korespondencje czeladzi z wę- 
drówek zagranicą, insygnja uży- 
wane podczas uroczystości ce- 


uchwały starszych 


chowych, naczynia artystycznie 
wykonane. a używane podczas 
uroczystości, pieczęcie i t. d. 


iż a; 
Dokumenty te i utensylja, 
mające bezcenną wartość dla 


kultury artystycznej i przemy- 
słowej polskiej i dla zobrazowa- 
nia życia mieszczaństwa w róż- 
nych fazach jego rozwoju, są 
bodaj jedyne już dzisiaj i nie- 
zastąpione. 

To też z wielkim niepokojem 
każdy światły rzemieślnik mu- 
si się odnieść do faktu stopnio- 
wego przenikania tych zabyt- 
ków na rymek antykwarski, 
gdzie są one poszukiwane i znaj- 
dują chętnych nabywców. 

Jeżeli do r. 1918-g0 cechy 
z wiełkim wysiłkiem i mozołem 
musiały swe zabytki strzec 
przed okiem zaborców i nie 
zawsze je ustrzec mogły przed 
ich wandalizmem. jeżeli chro- 
niąc je, nie mogły je należycie 
zabezpieczyć przed  zniszcze- 
niem, lub kradzieżą, to dzisiaj 
nie istnieją żadne względy, któ- 
reby mogły usprawiedliwić brak 
pieczy nad niemi. 

Nie jest to żadną tajemnicą. 
że w wielu cechach spowodu 
braku odpowiednich mrządzeń, 
dokumenty i zabytki cechowe 
przechowują się w mieszka- 
miach prywatnych. Często bar- 
dzo dokumeniy i zabytki cecho- 
we rzucone są jakkolwiek, bądź 
bez najmmiejszego usiłowania 
należytej ich konserwacji i za- 


Str. 2 


bezpieczenia przed kradzieżą. 
Mają miejsce wvpadki, że na- 
dane przywileje królewskie zdo- 
bią ściany mieszkań potomków 
dawnych starszych cechowych, 
których nic już dzisiaj nie wią- 
że z rzemiosłem. W antykwar- 
miach i księgarniach handlują- 
cych drukami i dziś jeszcze na- 
być można dokumenty cechowe 
niezmiernej wagi. 

Najwyższy azas ratować te je- 
dyne pamiątki kultury miesz- 
czaństwa polskiego, kuliury na- 
rodu polskiego na przestrzeni 
wieków. 

Zbliża się termin otwarcia 
Kongresu Rzemiosła Chrześci- 
jańskiego, na który zjadą się 
rzemieślnicy z całej Polski. Ra- 
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dzić będą o najżywotniejszych 
sprawach rzemiosła chrześcijań- 
skiego. 

Niewątpliwie Kongres poweź- 
mie cały szereg uchwał, które 
zaważą na dalszym kierunku 


wysiłków gospodarczych rze- 
miosła. 
Wydaje nam się, że sprawa 


należytej ochrony i przechowa- 
nia zabytków cechowych jako 
łącząca się ze sprawą ciągłości, 
kultury rzemieślniczej i kultu- 
ry mieszczaństwa polskiego po- 
winna wejść pod obrady tego 
Pierwszego w odrodzonem Pań- 
stwie Polskiem Ogólnopolskie- 
go Kongresu Rzemiosła Chrze- 
ścijańskiepo. 
Bolesław Sikorski. 


Ustalenie tytulatury Pierwszego Marszałka 


Polski Józefa 


Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego wydał 
okólnik Nr. 9-I. Praw. 1105/1/56 
z dnia 29 stycznia 1956 r., który 
został ogłoszony w Dzienniku 
Urzędowym Ministerstwa W. R. 
i O. P. Nr. 1 w dniu 10 marza 
19536 r. o treści następującej: 

„Zarządzam ujednolicenie ty- 
tulatury Zmarłego Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Pilsud- 
skiego we wszelkiego rodzaju 
służbowej korespondencji w spo 
sób następujący: 

1) przed tytułem nie należy 
używać wyrazów „ś. p. , 


„Jan Kiliński i 
(Z książki Władysława 


Urodził się Jan Kiliński w 
Trzemesznie w Wielkopolsce w 
roku 1760 z Augustyna i Reginy 
Kilińskich, w dostatnim domu 
rzemieślniczym, albowiem ojciec 
jego, zdolny majster mularski i 
przedsiębiorca budowlany, miał 
się bardzo dobnze, a rodzinie je- 
go na niczem nie zbywało. Ro- 
dzeństwo składało się z trzech 
braci: najstarszy Jan, następnie 
Balatazar osiadły w Poznaniu i 
Ignacy, zajmujący się dzierża- 
wami rolnemi. W roku 1776 bra- 
cia tracą ojca, który zabił się 


Piłsudskiego 


2) przy pierwszem wymienie- 
niu w tekście Osoby Zmarłego, 
lub, jeżeli w calym tekście wy- 
mieniona będzie Osoba Zmarłe- 
go tylko raz jeden, — należy 
używać pelnego oficjalnego ty- 
tułu „Pierwszy Marszałek Pol- 
ski Józef Piłsudski“. Wszelkie 
następne wzmianki Osoby Zmar- 
łego w tekście tej samej kores- 
pondencji winny zawierać tytuł 
„Marszałek Józef Piłsudski“. 


Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego: 
(—) W. ŚWIĘTOSŁA WSKI 


Jego Czasy” 
Gindricha, rozdział ll) 


spadłszy z rusztowania. Jan po- 
święca się kunsztowi szewekie- 
mu, jako szewc damski i w cią- 
gu kilkku lat opanowuje swą 
sztukę znakomicie. Bliższych 
szczegółów jego karjery zawo- 
dowej niestety mie znamy, nie 
wiemy u jakiego wyzwolił się 
majstra i gdzie, w Irzemesznie 
czy też w Poznaniu, bądź co 
bądź mając zaledwie 20 lat nie 
widzi na prowincji możności za- 
błyśnięcia przed szerszem forum 
swemi zdolnościami zawodowe- 
mi i przenosi się do Warszawy. 
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Czy jednak tylko ambicja za- 
wodowa kazaia mu się garnąć 
do stolicy. INapewno nie. len 
czlowiek umiejący sobie jak 
nikt inny zdobywać przyjaciół 
wszędzie i we wszystkich ste- 
rach społecznych, z jakiemi się 
stykal, a rownocześnie rownież 1 
szacunek dla $miafych swych po 
glądow w rzeczach publicznych, 
czul instynktownie, iż przezna- 
dzeniem jego zycia nie jest zy- 
del szewicki i szydto, lecz jakieś 
wyższe zadania, ktorych sobie w 
miodzienczym wieku nie uswia- 
damial, ale ku ktorym zmierzał 
z jakąs nieubtaganą konsekwen- 
cją. >tolica go wabifa. Wabii go 
przepych dworu królewskiego, 
rojącego się od pięknych dam, 
tak mufych oku krola Dtanisia- 
wa Augusa, od dostojnych dy- 
gnitarzy polskich i akredytowa- 
nych a przedewszystkiem po- 
ciągał go tium przedstawicieli 
ambasady rosyjskiej, którym 
pragnąi dobrze zajrzeć w oczy i 
dobrze ich sobie zapamiętać. 
Warunki, które pozwolity mi- 
strzowi Janowi na swoj sposób 
wejść w majwyzsze owczesne 
stery społeczne, posiadał on w 
stopniu, na owe czasy, wogóle 
niespotykanym.  Pirzedewszyst- 
kiem skończony i wyratinowa- 
ny mistrz w swoim zawodzie, 
ponadto ujmująco przystojny, 
zawsze ubrany jak z igły i to 
tylko po polsku w pięknym kon- 
tuszu, lśniących kolorowych bu- 
tach i antazyjnej rogatywce na 
głowie. Ale to tylko znamiona 
zewnętrzne, które zresztą stano- 
wią wielką tajemnice powodze- 
nia każdego przedsiębiorcy. 
Mistrz Jan pozatem, iż był świet 
nym majstrem, posiadał niezwy- 
kie jak na rzemieśnika, umiejęt- 
ności handlowe, umiał robić ścisk 
dookoła swego wyrobu, umiał 
tworzyć modę i tem zjednywał 
sobie najbogatsze klijentki sto- 
łeczne, zarówno żony, córki 
(względnie kochanki) magnatów 
polskich jak i licznych podów- 
czas przedstawicieli państw ob- 
cych. Słowem, jak byśmy to po- 
wiedzieli w dzisiejszej gwarze, 
Kiliński — szewc damski — był 
arcymistrzem agresji kupiec- 
kiej, jego warsztat, sygnowany 
od frontu złotym niedźwiedziem, 
trzymającym w łapach pantofe- 
lek damski był równocześnie do- 
skonałą wytwórnią i świetną 
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placówką kupiecką. A ujmował 
sobie mistrz Jan klijentelę, dzię 
ki wrodzonym talentom towa- 
rzyskim: zawsze gładki, uprzej- 
my, sypiący dowcipem, nie za- 
drażniającym jednak nigdy in- 
terlokutora a właciwie interlo- 
kutorki, znający jak rzadko kto 
psychikę i próżność kobiety; od 
czasu do czasu, będąc w dobrym 
humorze, improwizuje przy zdej 
mowaniu miary wierszyk na 
cześć nóżek (modne były wów- 
zas krótkie sukienki) — podob- 
nych z urody raczej do nóg mło 
dego słonia — w tak zgrabnej i 
niewzbudzających podejrzeń tor 
mie — że ich właścicielka sta- 
wała się entuzjastyczną przyja- 
ciółką pięknego szewca i poleca- 
ła go wszystkim swoim znajo- 
mym. Ate przymierzanie i do- 
pasowanie wiotkich pantofelków 
nie były tem zajęciem, które po 
chłaniały całą uwagę mistrza. 
Jego bystre oczy ogarniały 
wszystko dokoła a częstokroć, 
podczas gawędy przy przymiar- 
ce, kiedy pan domu (któż krę- 
powałby się obeanością szewca!) 
rzucał taką czy inną wiadomość, 
dzielił się jakąś nowiną z żoną 
czy kochanką, jedno ściągnięcie 
gęstych brwi majstra świadczy- 
io, że słowa te zapadają mu w 
gląb duszy, że będzie on umiał je 
kiedyś zużytkować w sobie tylko 
wiadomy sposób. Jeżeli zaś było 
to w domu nie mastręczającym 
mistrzowi żadnych wątpliwości, 
wówczas błysk źrenic 1 skrzyżo- 
wanie ich ze wzrokiem zalęknio- 
nego początkowo rozmówcy, był 
znakiem porozumienia w innę 
aktualnych i palących trosk i po 
trzeb. 


Komu w ten sposób szył buty 
a właściwie krajał pantofelki 
imć Jan Kliński, mistrz kunsztu 
szewetwa damskiego, trudno do 
ciec w mnogości klijenteli. Wie- 
my tylko, że już od godziny 5-ej 
zrana, w fartuchu, uwijając się 
wśród czeladzi, dokonywał przy 
krójki ma dalsze zamówienia, co 
odbywało się do godziny 10-ej, 
poczem majster, zabierając goto- 
we aii szedł na miasto, 
aby je doręczyć odbiorczyniom 
względnie przynieść mowe ob- 
stalunki. w ten sposób często 
krążył po mieście cały dzień, 
wracając późno do domu, na co 
uskarżała się często urodziwa 
pani Marjanna Kilińska z domu 
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Rucińska, (rodem z Czerwiń- 
ska), którą majster mając lat 22 
za żonę pojął, a później z błogo- 
sławieństwem Bożem, czworo 
dzieci spłodził. 


Czy majster bywał naówczas 
u swych dorodnych klijentek, o 
tem pan. Kilińska nie wiedziała, 
a raczej wolałaby, aby bywał 
gdzie indziej, gdyż była o męża 
srodze zazdrosna. W każdym ra- 
zie fortuny przybywało, gdyż 
arcymistrz umiał ją znakomicie 
robić, w sposób zresztą dalece 
delikatny i wytworny. Ta oks- 
liczność nie była jednak bez zna 
czenia dla dalszych losów Kiliń- 
skiego, gdyż zawsze niezależność 
materjalna i dostatek robią swo- 
je. To też dzięki temu, a ponad- 
to dzięki mkładności i rozumo- 
wi, którym jak powiedziano uj- 
mował wszystkich, młody dwu- 
dziesto - kilkoletni  Kiliński 
wchodzi do Rady Miejskiej ja- 
ko członek przysięgły, co daj 
mu możność oddziaływania na 
szerokie rzesze mieszczańskie 
stolicy, w duchu ściśle już wów 
czas przez się skonkretyzowane- 
go programu. Nabywa też Kiliń- 
ski w roku 1789 z licytacji przy 
ulicy Szeroki Dunaj na Starem 
Mieście Nr. 145 dom za niebaga- 
telną sumę 16.600 zł. polskich, co 
znów dodaje splendoru i podnosi 
w oczach jego mieszczańskich 
kolegów. Skionny do wypitki i 
i wybitki, pełen miepohamowa- 
nego temperamentu, mistrz Jan 
hojnie goszcząc przyjaciół, sta- 
je się najpopularniejszą posta- 
cią wśród mieszczaństwa war- 
szawskiego i prawdziwym dy- 
ktatorem starego miasta, ale 
właśnie o to mu chodziło, gdyż 
wierny instynktowi wiedział, że 


Przed Ogólno-polskim 
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ma wiraz z niem dokonać nie by- 
le jakiego dzieła. 

Czy i kiedy i w jakich oko- 
licznościach Kiliński jako radny 
miejski organizował mieszczań- 
stwo do zbrojnego wystąpienia, 
tego nie wiemy. Nie ulega je- 
dnak wątpliwości, że ówczesna 
starszyzna cechowa była zawcza 
su poinfomowana o mogących 
nastąpić wypadkach, że pod 
wpływem Kilińskiego do tego 
się przygotowywała, mobilizując 
młodzież czeladniczą i termina- 
torską. Sądzić nawet mależało- 

y, że brać mieszczańska w ja- 
ki sposób przyspasabiała się do 
walki ulicznej, że uczyła się wła 
dać bronią palną, gdyż trudno 
byłoby zrozumieć, aby „pospól- 
stwo“ z okien i dachów potrafi- 
ło tak celnie prażyć ordynan- 
sów rosyjskich biegnących z roz 
kazami, oficerów i kanonierów. 
Wyświetlenie tej kwestji przy- 
czymiłoby się niewątpliwie do 
dorzucenia wawrzynów „niezna 
nym instruktorom“ tłumu, któ- 
rzy przecież w jakiś sposób mu- 
sieli działać jeszcze przed wy- 
buchem insurekcji. Być może, że 
instruktorami byli zakapturzeni 
oficerowie, subalterni pułków, 
stacjonujących w Warszawie, 
członkowie konspiracji, którzy 
zresztą później prowadzili poje- 
dyńcze oddziały tłumu, a może 
i Kiliński, który w ciągu walk 
wykazał znaczną znajomość bro 
ni i obsługi altyłeryjskiej, przy 
pomocy cechów  instruował 
swych przyszłych wolonterów. 
Faktem jest, że w mocy z 16 na 
17 kwietnia 1794 r. w samym 
tylko domu Kilńskiego przy 
Szerokim Dunaju, o 0- 
koło 200 rzemieślników, goto- 
wych na każde skinienie. 


Kongresem Rzemiosła 


Chrześcijańskiego 


Zbiórka o godz. 8 na ulicach 
Bonifraterskiej i  Konwiktor- 
skiej. Dojście od placu Muranow- 
skiego przez ulicę Muranowską 
Nabożeństwo w Katedrze św. 
Jana o godz. 9.30. Odsłonięcie 
pomnika Jana Kilińskiego o 
godz. 11. 

Bezpośrednio po  odsłonięciu 
pomnika odbędzie się defilada 
przed Panem Prezydentem Rze- 
czypospolitej i Generalnym In- 


spektorem Armji, gen. dyw. E. 
Rydzem-Śmigłym. 
Po defiladzie pochód uda się 


na plac Marszałka Piłsudskiego, 
gdzie na grobie Nieznanego Żoł- 
nierza złożone zostaną wieńce, 

Następnie pochód uda się przed 
Zamek Królewski, dla złożenia 
hołdu Panu Prezydentowi, po- 
czem przeciągnie Ahi miasta 
pod Belweder. 

Stamtąd odmaszerują poczty 
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sztandarowe do Doliny Szwaj- 
carskiej, gdzie sztandary zosta- 
ną zdeponowane. 
Wieczorem o godz. 
się uroczysta akademja w 
posiedzeń Rady Miejskiej. 


DZIEŃ 20 KWIETNIA. 


18 odbędzie 
sali 


Uroczyste otwarcie plenarnego 
posiedzenia Kongresu odbędzie 
się o godz. 10 w sali Dol ny 
Szwajcarskiej. 

Kongres otworzy p. posel An- 
toni Snopczyński. prezes Związ- 
ku Stowarzyszeń Rzemieślników 
Chrześcijan R. P. poczem prze- 
mówienie wyglosi protektor Kon- 
gresu P. Minister Dr. Roman Gó- 
recki. Ta cześć kongresu będzie 
transmitowana przez Polskie Ra- 
djo. 

Na plenarnem posiedzeniu wy- 
gloszone zostaną pozatem. 4 refe- 
raty generalne, a następnie ple- 
narne posiedzenie zostanie odro- 
czone, aby mogly się zebrać ko- 
misje, które obradować będą po- 


cząwszy od godz. 14. Komisyj 
będzie 4 generalne i około 10 


branżowych. Te szczegóły posie- 
dzeń będą ustalone dopiero w 
dniach najbliższych. Dyskusja 
odbywać się będzie wylącznie na 
komisjach, których zadaniem bę- 
dzie przygotowanie rezolucyj. 


O godz. 19 zoslanie wznowione 
plenarne posiedzenie Kongre- 


su, na którem nastąpi przyjęcie 
rczolucyj przygotowanych przez 


Komisje, poczem nastąpi zam- 
knięcie Kongresu. 
ULGI DLA UCZESTNIKÓW 


KONGRESU. 


Uczestnicy Kongresu otrzyma- 
tą 50% ulgę na kolejach vra 
wszystkie pociągi AT, Aby 
móc korzystać z let kolejowej. 
należy się zaopatrzyć w kartę 
uczestnictwa, klórą bezplatnie 
wydawać będą Cechy i orgamza- 
cje rzemieślnicze w calej Polsce. 
oraz biura podróży „Orbis“. 

Zarządy Cechów i Organiza- 
cyj rzemieślniczych proszone są 
o skierowanie zbiorowego zapo- 
trzebowania na karty uczestni- 


„uwzględniane. 
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ctwa do biura Związku Stowa- 
rzyszeń Rzemieślników Chrześci- 
jan w Warszawie, ul. Miodowa 
14. 

Przy wyjeździe z miejsca za- 
mieszkania należy kartę ucze- 
stnietwa ostemplować w kasie bi- 
letowej na dworcu kolejowym. 
wykupując caly bilet do Warsza- 
wy-Głównej. W Warszawie w 
biurze Kongresu, lub przy wy- 
jeździe na dworcu kolejowym 
należy nabyć specjalny znaczek, 
w cenie zl. 2.56, który nakleja się 
na kartę uczestnictwa, poczem, 
po ostemplowaniu jej w kasie bi- 
lctowej na dworcu kolejowym, 
można bezplatnie powrócić do 
swego miejsca zamieszkania, ta- 
kiem samym rodzajem pociągu 
i kiasy, jak się jechalo do War- 
szawy. 

kwatery: Biura 
we mieścić się będą na Dworcu 
Glównym, oraz na rogu ulicy 
Wierzbowej i placu Teatralnego 
w Związku Propagandy tury- 
stycznej. 

Kwaiery zbiorowe kosztować 
będą od 1.50 do 2.50 zi. za do- 
bę. Za wskazanie kwatery pobie- 
rana będzie oplata 10 gr. 

Kwatery oddzielne E 1c 
beda od 2.50 zł. do 4.50 zł. za do- 
bę. Za wskazanie kwatery pobio- 
rana będzie opłata 30 gr. 

Prawo wstępu na posiedzenie 
plenarne Kengresu oraz na komi- 
sje będą mieli jedynie ci, którzy 
zaopatrzą się w spec jalną legity- 
mację kongresową. Przy legity- 
macj! Znajcłów ać sie będzie spe- 
cjalny kupon za pomocą kiórego 
będzie mcźna się zapisywać 60 
glosu na Komisjach. Zapisy do 
stosów; dokonane nie na kupo- 
ach legiiymacyjnych nie będą 
Równocześnie z 
legitymacją Kongresową wyda- 
wany będz.e pamiątkowy zna- 
czek kongresowy, oraz specjalne 
wydanie kongresowe „Gazely 
Przemysłowo- Rzemieślniczej” 

Cena legitymacji kongresowej, 
wraz ze auc En i „Gazetą“ 
wynosi 2 zł. 

Ulgi kolejowe ważne będą po- 
cząwszy od dnia 17 kwietnia do 
dna 22 kwietnia włącznie. 


kwaterunko- 


Targi Poznańskie 


KOMUNIKAT DYREKCJI 
O. BST3Ę: 
Tegoroczne Ogólnopolskie Tar 
gi Rzemiosła miały być organi- 


zowane wylącznie systemem 
branżowym. Tymczasem jednak 
po objeździe lzb centralnych i 
kresowych przez Dyrektora O. 
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P. T. Rọ, ze wględu na Środki fi- 
nansowe i wystawienie przez te 
Izby jedynie wzorów produkcji 
rzemieślniczej. zdecydowano za- 
stosować do nich sysiem lzbo- 
wy. femsamem tegoroczne Tar- 
gi będą urządzone systemem 
mieszanym branżowo - izbo- 
wym, który będzie polegać na 
wystawieniu wzorów wyrobów 
rzemieślniczych danego ośrodka 
przez BOHR poszczególnych Izb 
w ich głównych stoiskach, oraz 
na wystawieniu przez poszcze- 
gólnych wystawców ich wyro- 
bów w indywidualnych stoiskach 
branżowych niezależnie od izbo- 
wych. 

Dla stoisk zbiorowych posz- 
czególnych Izb i BOHR Zw. [zb 
przeznaczony został środek hali 
IN o powierzchni ca 400 m”. Re- 
sztę hali zajmą stoiska indywi- 
dualne. 

Podkreślić należy, że poszcze- 
gólne Izby Rzemieślnicze bio- 
rące udział w stoiskach zbioro- 
wych z dużem zrozumieniem rze 
czy dobierają eksponaty uwzęglę- 
dniając potrzeby rynku krajo- 
wego i zagranicznych, a niektó- 
re nawet zamierzają zademon- 
strować metody swej pracy w 
terenie nad ogranizacją produk- 
cji rzemieślniczej. 

Z dotychczasowego materjału 
zgłoszeniowego nadesłanego Dy- 
rekcji OPTR wnioskować nale- 


ży. że tegoroczne Ogólnopol- 
skie largi Rzemiosła będą praw 


dziwą rewją produkcji rzemie- 
ślniczej calej Polski. 


PRZED OTWARCIEM 
TARGÓW RZEMIOSŁA 


Udzial rzemiosła w Targach 
Poznańskich ma pi swoją kil- 
koletnią tradycję. Targi e” 
wają tu rolę najskuteczniejsze- 
go Środka propagandy wytwór- 
czości rzemieślniczej z jednej 
strony szczególnie zaś w bieżą- 
cym roku realne możliwości, 
nawiązania bezpośrednich sto- 
sunków handlowych z hurtowy- 
mi odbiorcami. Dowodem tego 
obroty rzemiosła na zeszłorocz- 
nych O. P. T. R. w Poznaniu. O 
ile moment ten jest rozumiany i 
doceniany przez rzemiosło świad 
czy fakt, że w obecnej chwili, a 
więc parę tygodni przed otwar- 
ciem O. P. T. R. prawie całko- 
wity metraż jest już rozsprze- 
aany. Aby zadość czynić slusz- 
nym żądaniom zgłaszających się 
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w dalszym ciągu wystawców 
Dyrekcja OPTR zmuszona była 
redukować wielkość zaprojek- 
towanego przydziału miejsc. 
wy chodząc z założenia, że tego- 
roczny udział rzemiosla siano- 
wić musi przegląd wytwórczości 
całej Polski, a nie, jak to fak- 
tvycznie miało miejsce dotych- 
czas, jedynie zachodnich dziel- 
nic. Związek Izb  Rzemieślni- 
czych aby przyjść z pomocą naj- 
mniej zamożnym wystawceom i 
dać im możność wzięcia udzia- 
łu uzyskał w Min. P. i H. sub- 
sydjum na ten cel i przekazał ją 
lzbom do rozdziału. Pomoc ta 
przeznaczona jest tylko na opła- 
tę metrażu, wykonania i tran- 
sportu eksponatów. nie może być 
zużyta na żadne inne wydatki 
związane z dzialalnościa BOHR. 
Oczekiwać. należy. że dogod- 
ne te warunki zostaną w pelni 
wykorzystane i skłonią rzemio- 
sło do jaknajliczniejszego zgła- 
szania udziału w Targach. 


UDZIAŁ MAROKKA I TUNISU 
W TARGACH POZNAŃSKICH. 


Konsul Generalny R. P. w 
Marsvlji zakomunikował Tar- 
gom Poznańskim. że Państwo- 
wy Instytut Eksportowy Rządu 
Marokka z siedzibą w Casablan- 
ce, oraz odnośny Wydział Re- 
zydencji w Rabai w  Tunis'e. 
postanowili przyjąć G ran 
Targów Poznańskich udzia- 
łu (26 kwietnia — 3 0 1956). 
Pod tym względem interwencja 
Konsula Honorowego P. w 
Rabacie p. Orliac u *Generalne- 
go Rezydenta francuskiego p. 


Pokłosie 
FRASA RZEMIE*SI NICZA 


Gazeta Przemysłowo-Rzemieśl- 
nieza (Nr. 6) w artykule „Pospo- 
lite ruszenie przemysłu wojen- 
nego“ poseł na Sejm p. A. Snop- 
CZY ński, nawiązując do po e 
enuncjacji p. Ministra P. i 
porównywujacych e EE T 
szarej piechoty, podkreśla. że 
tej enuncjacji rzemioslo nie 
traktuje jako komplementu. lecz 
jako wezwanie do wytężenia sił 
rzemiosła w kierunku możności 
przekształcenia swych warszta- 
tów dla potrzeb armji. W tę pra- 
cę może wdrożyć rzemieślnika 
zainteresowanie go w dostawach 
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Pevroutou doprowadziła do u- 
zgodnienia decyzji. 


DZIAŁ MOTORYZACJI NA 
TARGACH POZNAŃSKICH 


W ramach tegorocznych Tar- 
gów Poznańskich (26 kwietnia— 
3 maja) odbędzie się wystawa, 
której celem jest propaganda 
motoryzacji. Zagadnienie to, 
kióre napróżno od: lat kilku o- 
czekuje radykalnych pociąg- 
nięć. co pewien czas ogniskuje 
znowu uwagę calego spoleczeń- 
stwa. Wy: daje się. że sprzeczne 
opinje, panujące co do sposobu 
rozwiązania tej sprawy. są jed- 
nakże wszystkie zgodnie z tem, 
że należy coś czynić, a sprzecz- 
ności nie mogą wogóle prowa- 
dzić do bezwładu. Dlatego też 
wszelkie przejawy aktywności 
propagandowej pod tym wzęlę- 
dem społeczeństwo wita z rado- 
ścią. Dział motoryzacyjny na 
Targach Poznańskich urządzany 
będzie przez Ligę Drogową, któ- 
rej prezes hr. Stefan Tyszkie- 
wicz na Naradzie Gospodarczej 
sprecyzował w bardzo Jasny 
sposób drogę wiodącą do moż- 
liwego dla Polski rozwiązania 
tej sprawy. Wchodząc w okres 
realizacji uchwał Narady Gos- 
podarczej, będzie można na Tar- 


gach Poznańskich ujrzeć te 
wszystkie projekty. jakie u- 
chwały te znamionują. W ten 


sposób antycypować będziemy 
rozwój tego zagadnienia w Pol- 
sce, oglądając eksponaty działu 


motoryzacyjnego na Targach 
Poznańskich. 
prasowe 


dla wojska, a czynniki miaro- 
dajne powinny wyznaczyć rze- 
miosłu właściwy odcinek w ca- 
fokształcie akcji przysłosowania 
życia gospodarczego do potrzeb 
obrony kraju. 

W artykule „Wybuch cechów 
żydowskich” gazeta, powolując 
się na czasopismo przy Tow. ży- 
dowskiem „Cekabe“ w Warsza- 
wie, podaje cyfry szybkiego 
rozrostu cechów żydowskich po 
r. 1927. Cyfry wyraźnie wska- 
zują na przytlaczającą więk- 
szość procentowa cechów ży- 
dowskich 1 rzemieślników ży- 
dowskich w poszczególnych wo- 
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jewództwach. W samej Warsza- 
wie na 7.118 rzemieślników 
chrześcijan mamy 9.386 żydow- 
skich rzemieślników. w lubel- 
skim stosunek 13.041 do 15.005 
it d. W zakończeniu gazeta 
podkreśla jeden znamienny 
szczegól w kwestji moralnej 
wartości czlonków cechów ży- 
dowskich. 

Jak wiadomo ustawodawstwo 
prawa przemysłowego dotyczą- 
cego cechów ma między innymi 
na celu utrwalenie w umysłach 
czeladników świadomości. że 
majstrowie i czeladnicy, jako ci 
przyszli majstrowie, stanowią 
jakgdyby jedną rodzinę. 

Działalność cechów żydow- 
skich w tej dziedzinie rozbija 
się o stanowisko robotników ży- 
dowskich, zatrudnionych właś- 
nie w warsztatach rzemieślni- 
czych. A przecież one zdecydo- 
waty wejście żydów do cechów. 


W artykule „Kombinatorzy 

v Radzie Zarządzającej Polskie- 
go Związku Eksportu Bekonu” 
sazeta w dalszym ciągu omawia 
naduży cia niektórych rm era 
szonych w „P. Z. Er Bi A. Z.*. 
podkreślając, że na szereg wy- 
suniętych przez prasę ZAD” 
w formie zupelnie konkretnej, 
zwlaszcza przeciwko Oskarowi 
Robinsonowi Z-ek Bekoniarzy 
podał do publicznej: wiadomo- 
ści, że wytoczył proces sądowy 
o zniesławienie przeciwko kilku 
gazetom z tytułu artykułów u- 
mieszczonych w tych gazetach, 
a zawierających zokoniad i. 
mliwe zarzuty pod adresem 
PM KE. B.A: Zm 

Gazeta podkreśla. że omawia- 

jąc w kilku artykułach szkodli- 

a politykę Z-ku Bekoniarzy 
uprawianą na rynku wewnętrz- 
nym, a to: 

1) lichwę na sprzedaży kilo- 
gramowych i dwukilowych pu- 
szek konserw, zawierających 
golonkę, reklamowaną jedno- 
cześnie jako szynka delikateso- 
wa (przez f-.mę R. Drews, P. Szi- 
pelt i Eisertowie); 

2) oszustwa, polegające na wa- 
dze, produkowanych konserw 


(f-{mna Oskar Robinson); 

3) nadużywanie powagi Pań- 
stwa, na którą powoływano 
się celem odwrócenia uwagi 
oszukiwanego konsumenta (fir- 
ma Oskar Robinzon), stwier- 

dzając. że na zarzuty te i in- 

ne Związek Bekoniarzy nie zare- 
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agował, gazeła oświadcza, że 
słuszniejszem byłoby pociągnię- 
cie do odpowiedzialności tych, 
którzy zasiadając w Radzie Za- 
rządzającej Ż-ku  Bekoniarzy 
kompromitują Zarząd i Prezesa, 
odpowiadających za skandalicz- 
ną działalność swych członków, 
miast wygrażanie procesem nle- 
którym pismom za ich rzekomo 
kłamliwe zarzuty. W końcu ga- 
zeta oświadcza, że tak długo 
piętnować będzie kierownietwo 
Związku bekoniarzy, jak długo 
będzie tolerować w swoim gro- 
nie ludzi wykraczających prze- 
ciwko art. 5 lit. 1) statutu swoje- 
go Związku, a wymieniony 
Oskar Robinson jest członkiem 
Rady Zarządzającej „P. Z. E. B. 
ZA 

Głos Rzemieślnika z 29 marca 
w artykule . Wielkie dostawy 
a drobne rzemiosło mówi, że 
sfery rządowe obiecały wpraw- 
dzie centralizację przetargów, 
ale to jeszcze sprawy nie roz- 
wiąże. Pozostanie wyzysk drob- 
nego rzemiosła. Zamiast memo- 
rjałów, zamiast protestów nale- 
ży pomyśleć o stworzeniu rze- 
mieślniczych ciał zbiorowych, 
zdolnych do podejmowania 
wiekszych robót i dających 
gwarancję solidnego wywiąza- 
nia się ze zleconych robót. 

Przykładem Spółdzielnia Kra- 
wiecka w Poznaniu, której kil- 
komiesięczna praca dała zada- 
walający wynik pod względem 
zleconych tej Spółdzielni prac, 
a kilkudziesięciu rzemieślnikom 
przez kilka miesięcy zatrudnie- 
nie. Znakiem tego i wiele in- 
nych branż mogłoby znaleźć źró- 
dło dochodu, że wymienić sio- 
dlarstwo i rymarstwo przy bez- 
pośrednich PLAM dla woj- 


ska. 

W Biuletynie Izby Lubelskiej 
Nr. 3 zostało umieszczone spra- 
wozdanie z zebrania radców Iz- 
by, na którym uchwalono wy- 
tyczne dla Zarządu Izby, zawar- 
te w 26 punktach. Wytyczne 
obejmują sprawy, dotyczące 
szkolenia w rzemiośle, działal- 
ności cechów, ubezpieczenia pra- 
cowników, działalności inspek- 
cji pracy, świadectw przemysło- 
wych, podatków i księgowości. 

Pod tytułem „Opłaty za ko- 
rzystanie z urządzeń lzby” po- 
dane są wysokości opłat, pobie- 
ranych przez lzbę za czynności 
ı świadczenia wchodzące w za- 
kres jej działania, t. j. za egza- 
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miny, świadectwa, rejestracje 
umów między stronami i t. p. 


W artykule zatytułowanym 
„Dlaczego Izba Rzemieślnicza w 
Lublinie wypowiedziała się za 
uznaniem praw nabytych do 
kształcenia terminatorów w rze- 
miośle“ autor, radca Radzymiń- 
ski, wskazuje drogi i środki, ja- 
kiemi możnaby ująć w karby 
nieunormowany dotąd przy- 
pływ nowych kandydatów do 
zawodu  rzemieślniczego. Zda- 
niem autora należałoby odcią- 
żyć nielicznych stosunkowo maj- 
strów i rozłożyć ciężar szkole- 
nia terminatorów na wszystkich 
rzemieślników, posiadających 
prawa nabyte. 


W sprawie powyższej powin- 
ny zabrać głos organizacje rze- 
mieślnicze, gdyż jest to zagad- 
nienie o pierwszorzednem zna- 
czeniu. 


Gazeta Przemysłu Rzeźnickie- 
go (Nr. 38) w artykule „Wślad 
za słowami winny iść czyny“, 
wracając do odbytej niedawno 
wielkiej Narady Gospodarczej, 
mówi, że polskie rzemiosło, ta 
najmniej doceniana siła gospo- 
darcza nie udała się na Naradę, 
by tam targować się. ale stawiła 
się owiana troską o dobro gospo- 
darki kraju. Dotychczasowa u- 
tawa przemysłowa podważvła 
zasadnicze komórki rzemiosła: 
cechy i ich związki. co sparali- 
żowało ich iniejatywę gospodar- 
czą. Dlatego też sprawa nowe- 
lizacji prawa przemysłowego 
jest nadwyraz palaca dla rze- 
miosła. a zatem i dla całości go- 
spodarki kraju. Cechom należy 
przywrócić prawa gosnodarcze: 
związki cechowe pobudzić do 
życia i nadać im prawa nosze- 
rzone. Po słowach — o ile na- 
prawdę ma nastąpić poprawa — 
muszą przyjść czyny. 


Malarz (w nr. 6-tym). W rze- 
czowym artykule „Nareszcie 
. . s 

rzemiosło dochodzi do głosu“. 


gazeta omawiaiąc Naradę Go- 
spodarcza i Konferencję Rze- 
mieślnicza. podkreśla znaczenie 
tych narad. Pierwszy to raz w 
historji naszych [zb Ustawodaw- 
czych mówiono coś wyraźnego 
o rzemiośle. podkreślając jego 
role jako czynnika państwowo- 
twórczego. I słusznie. Przecież 
tvch daleko ponad 400 tvsięcy 
placówek rzemieślniczych łaczy 
w sobie element pracv i kapita- 
łu i to kapitału w 100 proc. ro- 


dzimego. Rzemiosło docenia zna- 
czenie inicjatywy prywatnej i 
umie godzić interes publiczny 
z interesem własnym, który ni- 
gdy nie góruje nad pierwszym. 
Nie dopomyślenia jest fakt, że 
te olbrzymie szeregi nie mają 
ośrodka dyspozycji w minister- 
stwie. Nie dziwnego. że ustawy 
i rozporządzenia, jakie się uka- 
zywałv, rie mogły unormować 
stosunków w rzemiośle. Po ostat- 
nich enuncjacjach Rządu rze- 
miosło żywi słuszną nadzieję, że 
stosunki ulegną poprawie. 


„W uwagach miemalarza u 
progu sezonu” — Dr. inż. chem. 
Z. Klonowski zwraca uwagę wy- 
konawcom robót malarskich, 
których Polska liczy kilka ty- 
sięcy ma przewartościowanie po- 
jęć w tej dziedzinie, gdzie obok 
czynnika estetycznego wystę- 
puje niemniej ważny a kto wie 
czy nie bardziej ważki czynnik 
natury gospodarczej i higjenicz- 
nej. Mowa tu o konserwacji two- 
rzyw i zapewmieniu warunków 
higjenicznych. 


Polski przemysł, placówki 
państwowego i prywatnego prze- 
mysłu, laboratorja i instytuty 
badawcze w rekordowem tem- 
pie przyswoiły sobie sprawę do 
stosowania recept farb olejnych 
do nowoczesnych racjonalnych 
wymogów. Gdyby malarze zdali 
sobie sprawę z zadania swego 
zawodu w dzisiejszych, zmie- 
nionych, nowoczesnych warun- 
kach praca ich stałaby się jed- 
nym z czynników gospodarczo- 
niezbędnych. 


W artykule „Echa konkursu". 
notując wrażenia z konkursu 
Cechu Malarzy w Katowicach 
podkreśla, że na sędziów kon- 
kursów winni być wybierani 
specjaliści w danym zawodzie. 
gdyż tylko oni mogą stwierdzić 
czv dana praca posiada jakiś 
walor. 

Ponadto w artykułach facho- 
wych omawia „Żółknięcie i pla- 
miste wysychanie powłok wa- 
piennych“, „Zasady stosowania 
izolacji“ i t. p. 

Piekarz Polski (w Nr. 13) w 
artykule „W sprawie pracy nie- 
dzielnej w piekarnictwie“ pole- 
mizuje z Zarządem Z. I. R. jako- 
by było brak jednolitej opinii 
w powyższej sprawie wśród 
piekarzy i fryzjerów. Piekar- 
stwo polskie wypowiedziało się 
za przestrzeganiem wypoczyn- 
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ku niedzielnego i świątecznego. 
Nie jest to zgodnem z rzeczywi- 
stością, gdyż Z-ek Izb posiada 
materjały potwierdzające nie- 
jednolitą opinję, o której mówi 
uchwala Zarządu Z-ku Izb. 


PRASA OGÓLNA 


Siew Młodej Wsi w numerze 
z dn. 29.1 b. r. w artykule 
„Przemysł Chałupniczy” zwra- 
ca uwagę na wzrost przemysłu 
chałupniczego tkackiego (Zgierz), 
bawełnianego (Zduńska Wola z 
okolica). tkactwa lnianego (Ży- 
rardów i Krosno z okolicznymi 
wsiami). Autor artykułu pod- 
kreśla wartość pionierską ludzi 
trudmiących się powyższym 
przemysłem dla przemysłu ludo- 
wego. Przemysł wielki wycho- 
wuje człowieka-maszynę, nie- 
zdolnego do twórczej inicjatv- 
wy. Przeciwnie — w przemyśle 
chałupniczym człowiek staje się 
przedsiębiorczym, sam produku- 
je, sam stara się o surowiec, wy- 
szukuje rynki zbytu na swe to- 
wary, wnosi twórcze prądy do 
środowiska, w którym się obra- 
ca. 
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Katolicki Głos Pracy (w Nr. 3) 
w artykule wstępnym „Bezkar- 
ne łamanie PON spo- 
łecznego“ zajmuje się ustawą o 
8-godzinnym dniu pracy i o od- 
poczynku niedzielnym. W dzie- 
dzinie przestrzegania powyższej 
ustawy panuje zupełna bezkar- 
ność. Przyczyna leży w prze- 
wlekłej procedurze egzekucyj- 
nej, która tylko ośmiela do ob- 
chodzenia i łamania ustawy. 
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równocześnie stwarzając podsta- 
wy do nieuczciwej konkurencji. 
Stosunki podobne demoralizują 
życie, mnożą bezrobotnych, po- 
głębiają krvzys. Artykuł koń- 
czy się apelem pod adresem Mi- 
nisterstwa W. R. i O. P., Rady 
Izb Rzemieślniczych, a w szcze- 
gólności p. posła Snopczyńskie- 
go o przeprowadzenie w tej 
dziedzinie sanacji w pierwszym 
rzędzie w rzemiośle piekarskim. 


W sprawie obrad Komisji Budowlanej 
przy Związku lzb Rzemieślniczych 


W zamieszczonem w Nr. 13 
„Rzemiosła z dn. 29 marca b. r. 
sprawozdaniu z obrad Komisji 
Budowlanej przy Związku Izb 
Rzemieślniczych w dn. 19 i 20 
marca b. r. na str. 6, kolumna 
pierwsza, wiersz trzydziesty 
trzeci od góry, omyłkowo za- 
mieszezono słowa: „poza art. 
146 prawa przemysłowego”. 

Powyższe słowa są zbyteczne 
a odnośny fragment sprawoz- 
dania powinien brzmieć w spo- 
sób następujący: 


„technicy - budowniczowie ze 


średniem wykształceniem nie 
mogą korzystać z żadnych ulg 
odnośnie wykonywania rge- 


miosł: mularskiego, ciesielskie- 
go i kamieniarskiego. 

lechnicy - budowniczowie, 
chcąc uzyskać uprawnienie do 
samoistnego wykonywania rze- 
miosł budowlanych, muszą u- 
czynić zadość postanowieniom, 
zawartym w art. 152 — 155 oraz 
145 prawa przemysłowe- 


Z ŻYCIA SAMORZĄDU RZEMIEŚLNICZEGO 
| ORGANIZACYJ RZEMIEŚLNICZYCH 


Z Izby Rzemieślniczej w Białymstoku 


(Zjazd Zw. Rzem. Chrześcijan Woj. Białostockiego) 


W niedzielę dn. 29 marca r. b. 
odbył się w Białymstoku zjazd 
związków rzemieślników chrze- 
ścijan z całego województwa o- 
raz uroczyste poświęcenie sztan- 
daru Związku. Uroczystości te 
zaszczycili swą obecnością pp. 
Józef Sierakowski, wiceprezes 
Związku lzb Rzemieślniczych R. 
P. przybyły z Warszawy w za- 
siępstwie posła Snopczyńskiego, 
Edward Daab, członek Prezy- 
djum Zarządu Głównego Związ- 
ku Stowarzyszeń  Rzemieślni- 
ków Chrześcijan R. P., pułkow- 
nik Bolesław Sikorski, dyrektor 
Związku lzb Rzemieślniczych R. 
P., Józef Glapiński, dyrektor 
Związku Stowarzyszeń Rze- 
mieślników Chrześcijan R. P. 


Po zbiórce w Izbie Rzemieślni- 
czej członków zjazdu tak miej- 
scowych, jak i delegatów, przy- 


byłych z najodleglejszych stron 
województwa, wyruszono z pocz 
tami sztandarowemi do kościoła 
łarnego, gdzie odbyło się uro- 
czyste nabożeństwo. W nabo- 
żeństwie wzięli udział liczni 
przedstawiciele miejscowego 
społeczeństwa organizacyj, sto- 
warzyszeń i władz na czele z p. 
generałem Pasławskim. woje- 
wodą bialostockim, odnoszącym 
się zawsze jaknajżyczliwiej do 


potrzeb chrześcijańskiej lud- 
ności. 
Po  nabożeńsiwie nastąpiło 


złożenie wieńca na płycie Nie- 
znanego Żołnierza, a następnie 
przemarsz do sali Rady Miej- 
skief. w której zebrało się oko- 
ło 500 członków zjazdu. Aktu 
poświęcenia szłandaru związko- 
wego dokonał ks. kanonik Cho- 
dyko. dziekan białostocki, który 


wygłosił wzniosłe przemówie- 
nie. 

Godność rodziców chrzest- 
nych sztandaru przyjęli pp. 
Aleksandra Pasławska, oje- 
wodzina Białostocka, Przew. 
Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, pułk. Marja Kmicic- 
Skrzyńska, Przew. Rodziny 


Wojskowej, Feliksa Malsag, Dy- 
rektorka Szkoły Przemysłowej 
Żeńskiej, Wanda Moszyńska, mi- 
strzyni krawiecka, Poseł Antoni 
Snopczyński, Prezes Związku 
Rzemieślników Chrześcijan R. 
P. i Związku [zb Rzemieślni- 
czych R. P. w Warszawie. Sewe- 
rvn Nowakowski, Prezydent m. 
Białegostoku, I'ranciszek Gros- 
ser. Prezes Izby Rzemieślniczej 
w Białymstoku, Wincenty Gą- 
siorek, mistrz ślusarski. 


Zjazd zagaił p. I ranciszek Ży- 
wolewski, prezes Związku Rze- 
mieślników Chrześcijan w Bia- 
łymstoku, zapraszajac do prezy- 
djum zjazdu pp. Prezesa J. Sie- 
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rakowskiego, E. Daaba, Dyr. B. 
Sikorskiego, Dyr. |. Glapińskie- go. 
go, Dyr. C. Millera, Wł. Śliwę 
i Wł. Kornackiego. 


bierności społeczeństwa polskie- 
Zabrał też głos Dyrektor 
lzby Rzemieślniczej w Białym- 
stoku p. C. Miller. 


kach, na wewnątrz w łonie or- 
ganizacyj dla ich dobra i roz- 
rostu a wzmocniona do tego sto- 
pnia natężenia, w którem zacz- 
nie odgrywać rolę w ogólnym 
układzie stosunków gospodar- 
czych i spolecznych tego wycin- 
ka części Polski B. o której mó- 
wil p. Wicebremjer Minister 
Skarbu E. Kwiatkowski. 

Dalej przystąpiono do wybo- 
rów Rady Wojewódzkiej zje- 
dnoczonego rzemiosła chrześci- 
jańskiego Ziemi Białostockiej. 
Zostali wybrani: pp. Franciszek 
Żywolewski, Prezes Rady Woje- 
wódzkiej. Teofil Dzięgielewski 
i Franciszek Krukowski Wice- * 
prezesi, Władysław Śliwa z Au- 
gustowa, Józef Puciłowski z 
Bielska Podlaskiego, Kazimierz 
Chłus z Sokółki, Bolesław Ra- 
tyński z Białegostoku — człon- 
kowie Rady. 

W końcu zebrani uchwalili na- 
stępującą rezolucję: Zebrani na 
Wojewódzkim Zjeździe Rze- 
mieślników Chrześcijan w dniu 
29 marca 1936 r. w Białymstoku, 


Złożenie wieńca na płycie Nieznanego Żołnierza. 


Pan Prezes Sierakowski. ob- 
jąwszy przewodnictwo Zjazdu 
powitał go w imieniu Związku 
Stowarzyszeń Rzemieślników 


Dyr. ©. Miller w swem prze- 
mówieniu podkreślił, że proces 
wykańczania ram organizacyj- 
nych związków na tut. terenie 


Chrześcijan w R. P. formalnie został zakończony stwierdzając ciężkie położenie 
Następnie powitali Zjazd Dyr. przez wprowadzenie najważ- wyczerpanego kryzysem rze- 
płk. Bolesław Sikorski w imieniu niejszego ogniwa w łańcuchu  miosła. ożywieni chęcią odbudo- 


Zw. Izb Rzemieślniczych oraz wania zdolności 


P.P. Dyr. Glapiński i E. Daab w 
imieniu Związku Rzemieślników 
Chrześcijan m. st. Warszawy. 
Referaty na temat życia orga- 
nizacyjnego rzemiosła wobec 
aktualnych jego potrzeb wygło- 
sili p. Prezes Żywolewski i Fr. 
Krukowski. członek Zarządu 
Izby Rzemieślniczej w Białym- 
stoku, poczem dawali sprawo- 
zdanie o stanie rzemiosła na po- 
szczególnych terenach ziemi bia- 
łostockiej delegaci z poszczegól- 
nych miejscowości wojewódz- 
twa. Z powyższych referatów 
jak i sprawozdań delegatów wy- 
nika, że stan posiadania rzemio- 
sła chrześcijańskiego jest wręcz 
rozpaczliwy, kurcząc się wprost 
katastrofalnie na rzecz rzemio- 
sła niechrześcijańskiego. Cha- 


rakterystycznem jest. że tam 
gdzie trzeba ciężko fizycznie 


pracować, jak np. w kowalstwie. 
murarstwie. ciesielstwie i t. p. 
niechrześcijan jest znacznie 
mniej. Zato we wszystkich `n- 
nych gałęziach rzemiosła, gdzie 
idzie o lżejszą prace niechrześci- 
janie są w ogromnej większości. 


Następnie przemawiali P.P. E. 


Daab, Dyr. Glapiński, którzy 
przedstawili. że siła rzemiosła 
jańskiego leży w 


organizacyjnym jakiem jest po- 
wołanie Radv Wojewódzkiej. 
Dalsze pogłębienie i rozszerze- 
nie ruchu organizacyjnego zale- 
ży od sumy umiejętnej i rzetel- 
nej pracy. przyczem nie należy 
zapominać, że z dwóch czynni- 
ków kapitału i pracy, na których 
opiera rzemiosło swoją rację by- 


wytwórczej 1 


przywrócenia należnego znacze- 
nia rzemiosłu polskiemu w ży- 
ciu gospodarczem, zgłaszają na- 
stępujące postulaty: 


1) przywrócić cechom prawa 


sospodarcze, 


2) scalić wszysikie podatki i 


pobierać je w cenie świadectw 


tu. pierwszy jest bardzo nikły. przemysłowych, 


Prezydjum Zjazdu. 


lecz drugi przedstawia w życiu 
organizacyjnem doniosłą rolę i 
posiada właściwości szybkiego 
narastania. Praca ta winna być 
skierowana w dwóch kierun- 


3) pobierać scalony w ten spo- 
sób podatek w 4-ch równych ra- 


tach kwartalnych. 


4) bezwzględnie zamykać nie- 


legalne warsztaty, 


Nr. ia 
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5) znieść obowiązek wynagra- 
dzania uczni i przywrócić pra- 
wo pobierania opłat za ich 
kształcenie, 

6) wprowadzić zakaz produ- 
kowania w celach zarobkowych 
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którzy ukończyli 60 lai życia i 
przepracowali 25 lat w jednym 
zawodzie a pracuja sami bez sił 
pomocniczych. 

10) surowo karać i tępić nie- 
uczciwą konkurencję, 


Odczytanie aklu poświęcenia sztandaru. 


artykułów rzemieślniczych przez 
szkoły, warsztaty więzienne i za- 
kładv wychowawcze. 

7) scalić i obniżyć o 50 proc. 
świadczenia socjalne, 

8) zrewidować nadane upraw- 
nienia rzemieślnicze i odebrać 
karty rzemieślnicze niewlaści- 
wie wydane. 

6) zwolnić od wszystkich po- 
datków i opłat rzemieślników, 


11) obniżyć cenę energji elek- 

trycznej o 40 proc. dla silników, 

12) zakazać handlu domokraż- 
nego pieczywem. 

15) zakazać wypieku i handlu 
pieczywem w dnie świąteczne i 
niedzielę. 

14) ograniczyć produkcję me- 
chaniczną w zawodzie szewckim, 

15) przestrzegać prowadzenie 
dziennika robót na budowie. 


Z lzby Rzemieślniczej w Warszawie 


ZEBRANIE INFORMACYJNE 
CECHU MULARZY CHRZEŚCI- 
JAN W WARSZAWIE. 


W dniu 10 marca r. b. odbyło 
się zebranie Informacyjne Cechu 
Mułlarzy Chrześcijan w Warsza- 
wie w lokalu własnym Krakow- 
skie Przedmieście Nr. 64 na któ- 
re przybyło 47 członków. 

Przewodniczył Starszy Cechu 
p. Władysław Lejman, porusza- 
jąc różne aktualne sprawy, mię 
dzy innemi, sprawy związane z 
wynikami debaty Komisji Mig- 
dzyministerjalnej oraz pracami 
Zarządu Cechu Mularzy Chrze- 
ścijan. które były omawiane w 
ciągu 10 posiedeń Zarządu: w re- 
zuliacie, po dyskusji, postano- 
wiono zwołać Zjazd delegatów 
Cechów, który ma się odbyć w 

okresie uroczystości odsłonięcia 
pomnika Jana Kilińskiego. 
Następnie odczytano odezwę 


z Izby Rzemieślniczej w sprawie 
Kongresu Rzemieślniczego i jed 
nomyślnie postanowiono wziąć 
udział w rewji, wybierając spe- 
cjalną Komisję składającą się z 
osób: p. p. Banasiak, Daab. 
Czerwiński, Gruca Edward, Mi- 


rosławski, Niedbalski, Świecki 

Wideński. 

Kierownik Szkoły Podmi- 
strzów Mularskich — p. Stefan 
Domaradzki zreferował spra- 
wozdanie z działalności szkoły. 


zaznaczając konieczność powo- 
lania asystentów do obecnych 
nauczycieli i wysuwając kilku 
odpowiednich kandydatów, ab- 
solwentów tejże szkoły. Spra- 
wozdanie przyjęto do zatwier- 
dzającej wiadomości. 

Niezależnie od powyższego 
zastawiano się nad konieczno- 
ścią zreformowania istniejącej 
Kasy Pogrzebowej. Po dyskusji 


wyłoniono Komisję w osobach: 
. p. (Garczyńskiego, Szalka, 
Szeligi, Markiewicza i Zaczyń- 
skiego, która opracuje nowe za- 
sady organizacji i przedstawi 
je na pierwszem posiedzeniu Za 
rządu. 


PRZED KONGRESEM 


FPIEKARZY. 
Z upoważnienia Związku 
Stowarzyszeń Rzemieślników 


Chrześcijan w Rzeczypospolitej 
Polskiej Komitet Organizacyj- 
ny Kongresu Piekarskiego wv- 
dał poniższą odezwę: 

Koledzy Piekarze! 

Zbliża się dzień odslonięcia 
pomnika bohatera narodowego, 
rzemieślnika. pułkownika ļana 


Kilińskiego. W tej drogiej każ- 
demu Polakowi uroczystości 


weźmie udział cale rzemiosło 
Rzeczypospolitej Polskiej. Nas 
również, Koledzy. zabraknąć nie 
może. 

Z wiarą. że święto io będzie 
symbolem zjednoczenia zawodu 
rzemieślniczego, stajemy na apel 
Komitetu ogólnopolskiego kon- 
gresu rzemiosła chrześcijańskie- 
go i wzywamy Was do stolicy 
Polski na dzień 19/21 kwietnia 
roku bieżącego. 

Wierni tradycji 
Związku Cechów Piekarskich. 
jako spójni organizacyjnej rze- 
miosła piekarskiego żywimy na- 
dzieję, że dzień uroczysty odsło- 
nięcia pomnika Jana Kilińskie- 
go będzie dniem powrotu dawne- 
gọ znaczenia i potęgi zawodu 
piekarskiego. 

Pozbawieni nowemi ustawami 
prastarych term organizacji ce- 
chewej. żyjemy z dhig na dzień, 
borykając się z trudnościami 
prowadzenia warsztatów. 

Nadchodzi wreszcie czas, kie- 
dy musimy ocknąć się z uśpie- 
nia. 

Kongres piekarstwa. który ma 
być wstępem do Kongresu całe- 
go rzemiosła, jego uchwały i i po- 
stanowienia stanowić muszą 
podwaliny przyszłych praw ce- 
chów i.związków cechowych. 

Przy tych uchwałach nie po- 
winno zabraknąć glosu ani jed- 
nego piekarza. To też Waszym 


Centralnego 


obowiązkiem jest. aby Kongres 
piekarski przedstawiał imponu- 
jącą liczebnie manifestację Ś świa- 
domych swych uprawnień oby- 
wateli. 


İntencjami temi powodowa: 
powołaliśmy na zebraniu Cechu 
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Piekarzy m. st. Warszawy komi- 
tet organizacyjny Kongresu pie- 
karskiego w składzie niżej pod- 
pisanych reprezentantów Związ- 
ku Rzemieślników Chrześcijan, 
oraz Cechu Piekarzy m, st. War- 
szawy. 

Pragniemy, abyście Wy rów- 
nież Koledzy wobec spraw za- 
sadniczych naszego zawodu, jak 
jeden mąż przybyli na Kongres 
piekarstwa do Warszawy. 

Szczególnie zwracamy się do 
Kolegów Cechów i Zarządów ce- 
chowych. aby do dnia 5-go 
kwietnia b. r. nadesłali dane, do- 
tyczące ilości delegatów damego 
Cechu oraz czy delegacja przy- 
jedzie na Kongres ze sztandarem 
cechowym. co ze względu na po- 
wagę manifestacji jest koniecz- 
ne. 

Zaznaczamy, że szczegóły do- 
tyczące Kongresu piekarskiego 
jak również i ogólno-rzemieślni- 
czego podamy w następnej ode- 
zwie. 

Program Kongresu Piekar- 
skiego i jego udział w Kongre- 
sie ogólno - rzemieślniczym be- 
dzie zależał od ilości zgłoszeń, 
na które oczekujemy jak īuż 
wyżej wspomnieliśmy do dnia 
5.go kwietnia b. r. 

Obecnie zawiadomić już Kole- 
gów możemy, że w programie 
tym zostały już uwzględnione 
takie zasadnicze sprawy jak: 

1. Nowelizacja ustawy prze- 
mysłowej w kierunku przywró- 
cenia praw cechom i związkom 
cechowym. 

2. Nowelizacja przepisów o 
dozorze nad wyrobem i obiegiem 
mąki i wyrobów mącznych, a w 
szczególności postanowień, do- 
tyczacych likwidacji piekarń. 

3, Wykonanie przepisów o za- 
kazie pracy i sprzedaży pieczy- 
wa w niedzielę i dni świąteczne. 

4. Sprawy podatkowe i świad- 
czenia socjalne. 

Ufni, że ma apel nasz odpo- 
wiedzą wszyscy świadomi swych 
praw i obowiazków Koledzy pie- 
karze. oczekujemy Ich zgłoszeń 
pod adresem: Komitet Organiza- 
cyjny Kongresu Piekarskiego — 
Warszawa, Miodowa 14. 

Z ulg kolejowych w przecią- 
gu dni 5-ciu ze wszystkich miej- 
seowości w wysokości 50 proc. 
w każdą stronę oraz w wyso- 
kości 80 proc. w każdą stronę w 
przeciagu dni 3-ch w pociągach 
specjalnych korzystać będą mo- 
gli tylko ci uczestnicy Kongresu 
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Piekarskiego, którzy zgłoszą 
swój udział do Komitetu Kon- 
gresu Piekarskiego, Warszawa, 
ul. Miodowa 14. 

(7) Stanisław Białek, (—) Ste- 
fan Wiechowicz, (—) Jakób 
Wild, (—) Józef Sala, (—) Stani- 
sław Morawski, (—) Maksymil- 
jan Lange, (—) Henryk Domke, 
(—) Edmund Bernatowicz, (—) 
Henryk Wendt, (—) Feliks Dę- 
bicki, (—) Juljan Wróblewski, 
(—) Karol Tschirschnitz, (—) Ry- 
szard Wandel, (—) Klemens Ro- 
guski, (—) Leon Łuczak, (—) 
Gotfryd Szajer, (—) Zygmunt 
Wendt, (—) Jan Krawczyk. 


WALNE ZEBRANIE CECHU 
ZRZESZONYCH GARBARZY 
M. ST. WARSZAWY. 


W niedzielę, dnia 15-g0 mar- 
ca b. r. odbyło się w lokalu Cen- 
tralnego Związku Rzemieślni- 
ków Żydów w Polsce, Leszno 
Nr. 52/5 Doroczne Walne Zebra- 
nie Cechu Zrzeszonych Garba- 
rzy m. st. Warszawy. 


Zebranie zagaił Starszy Cechu 
p. ]. Altman, zapraszajac do Pre- 
zydjum pp.: Milenbacha, L. Ro- 
zina. inż. Szteinwurcla. Salomo- 
na Lidera, Sz. Margolisa, oraz 
przedsławiciela Izby Rzemieśl- 
niczej w Warszawie. wicepreze- 
sa S. Glocera. 

Po uczczeniu przez powstanie 
z miejsc i jednominutową ciszą 
pamięci b. p. Bernarda Lejzero- 
wicza. b. podstarszego Cechu. i 
członków Cechu b. p.: E. Buch- 
mana, D. Hendlera, zebranie 
przywitał życząc owocnych o- 
brad p. S. Glocer. 

Z kolei p. J. Altman, Starszy 
Cechu złożył obszerne sprawo- 
zdanie z działalności Zarządu. 
W swem treściwem i rzeczowem 
sprawozdaniu. p. J. Altman zo- 
brazował działalność Zarządu w 
okresie sprawozdawczym, wska- 
zuiąc na cały szereg poczynań. 
przedsięwziętych przez Zarząd, 
w kierunku podniesienia pozio- 
mu zawodowego rzemiosła gar- 


barskiego. 

M. inn. Zarząd czynił usilne 
starania, celem umożliwienia 
członkom Cechu przystąpienia 


do egzaminów mistrzowskich. 
Starania te napotkały jednak na 
różne trudności i do dnia dzi- 
siejszego sprawa ta nie zostąła 
jeszcze pomyślnie załatwiona. 


Dzięki inicjatywie Zarządu i 
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gorliwej współprace” specjalnie 
w tym celu wybranego Komite- 
tu Organizacyjnego, udało się 
stworzyć podwalinę pod wydaw- 
niectwo „Przeglądu Techniczno- 
Garbarskiego". Pismo to wyda- 
wane jest przez Cech Zrzeszo- 
nych Garbarzy m. st. Warszawy 
pod redakcją pp.: A. Salkina, 
inż. H. Rosena i inż. M. Altmana. 
Obecnie ukazał się już 6-ty zko- 
lei numer wspomnianego pisma, 
poświęconego sprawom zawodo- 
wym i technicznym rzemiosła 
garbarskiego w Polsce. 


Sprawozdanie z działalności 
Zarządu uzupelnił Sekretarz Za- 
rządu, p. inż. H. Rosen, wymie- 
niając najważniejsze prace Za- 
rządu w okresie jego kadencji. 
M. in. Cech delegował biegłych 
w sprawach podatkowych do u- 
rzędów skarbowych. czynił sta- 
rania umożliwienia eksportu wy- 
robów rzemiosła garbarskiego 
w Polsce, opracował postulaty 
garbarstwa dla komisji między- 
ministerjalnej i t. d. 


Następnie złożył sprawozda- 
nie z prac Redakcji ..Przeglądu 
Techniczno - Garbarskiego', p. 


Albert Salkin. 


Sprawazdawca zapoznał ze- 
branych ze wszystkiemi spra- 
wami, związanemi z redagowa- 
niem tegoż czasopisma fachowe- 
go, podkreślając. że wydawnic- 
two to nie jest obliczone na zysk, 
a ma jedynie na celu podniesie- 
nie poziomu zawodowego i kul- 
turalnego garbarzy. „Przegląd 
'Techniczno-Garbarski'* wydawa- 
ny jest w 2.000 egzemplarzach. 


Po złożeniu sprawozdania z 
działalności Komisji Arbitrażo- 
wej Cechu przez p. M. Biderma- 
na, głos zabrał radca prawny 
Cechu, p. adwokat Roman Men- 
delsburg. Mówca w swojem prze- 
mówieniu dał wyraz swemu uz- 
naniu dla rzeczowości obrad, 
podkreślając wysoki poziom wy- 
słuchanych sprawozdań. 


Powyższe sprawozdania ze- 
brani przyjęli jednomyślnie do 
wiadomości zatwierdzającej, u- 
dzielając absolutorjum ustępu- 
jacemu Zarządowi. 


Przed przystąpieniem do wy- 
borów Zarzadu. p. Starszy J. Alt- 
man wręczył dyplomy uznania 
członkom Komitetu Redakcyj- 
nego. 

Wynik wyborów do władz 
Cechu był następujący: 
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Starszy: J. Altman. 

Poedstarsi: Lejzor Zak i Alek- 
sander Lejzerowicz. 

Członkowie Zarządu: Gabrjel 
Rojal. Josek Buchman. inż. Her- 
man Rosen, Albert Salkin, Lej- 
zor Rozin. 

Zastępcy: Josek Sitkowki, Dr. 
Cham Myszałow, Mordcha Mi- 
Jenbach. 


Do Sadu Polubownego: H. Piń- 
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czewski, Sal Linder. M. Bider- 
man, Louis Rozen, M. Szulman. 
Na zastępców: Inż. Szteinwur- 
cel, Inż. Ajzner, Ch. Luftman. 
Zebranie zakończyło się wrę- 
czeniem p. Prezesowi Juljanowi 
Altmanowi upominku, w posta- 
ci ręcznie wykonanego portretu, 
w dowód uznania za jego pracę 
dla dobra Cechu Zrzeszonych 
Gaibarzy m. st. Warszawy. 


Z Izby Rzemieślniczej w Krakowie 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO 
RZEMIOSŁA. 


Z inicjatywy Cechu Zdunów 
i Garncarzy w Krakowie odbył 
się w Krakowie w dniu 29i 30 
marca 1936 roku Ogólno-Polski 
Zjazd Zdunów i  Garncarzy. 
Zjazd odbył się przy udziale 
kilkudziesięciu delegatów przy- 
byłych z różnych stron kraju 
oraz w obecności przedstawicie- 
li miejscowych władz i organi- 
zacyj rzemieślniczych. 

* 

Cech Rzemieślniczy w Mako- 
wie Podhalańskim odbył w dniu 
16 lutego b. r. doroczne Walne 
Zebranie członków, na którem 
Starszym Cechu został wybrany 


p. Chromy Stanisław. 
* 


W dniu 28 marca b. r. zakoń- 
czył się w w Kołaczycach 6-ty- 
godniowy kurs szeweko-cholew- 
karski, zorganizowany przez 
Izbę Rzemieślniczą i Wojewódz- 
ki Instytut Rzemieślniczo-Prze- 
mysłowy w Krakowie. 

%* 


W dniu 16 intego b. r. odbyło 
się doroczne Walne Zebranie 
członków Cechu Rzemieślnicze- 
go w Krynicy-Zdroju. Słarszym 
Cechu został wybrany Ferek 
Antoni, dotychczasowy Cech- 
mistrz. Ze sprawozdania Zarządu 
Cechu wynika, że w ciągu ro- 
ku 1935 przystąpiło do Cechu 15 
nowych członków. wystąpił je- 
den i jeden zmarł, tak. że ogól- 
na ilość członków wynosi 60, w 
tem 42 chrześcijan i 18 żydów. 

W dniu 5 kwietnia b. r. o go- 
dzinie 19.30 w sali Izby Rzemieśl- 
niczej w Krakowie. ul. Św. An- 
ny 9. odbyło się Walne Zebranie 
członków Towarzystwa Kolonij 
Wypoczynkowych dla Młodzie- 
ży Szkół Zawodowych Dokształ- 
cających w Krakowie. Na po- 


rządku dziennym omówiono 
sprawozdanie z działalności Ko- 
mitetu Organizacyjnego Kolonij 
Wypoczynkowych, wybór Za- 
rządu i wnioski. 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU 
SZEWCKIEGO. 


W wyniku kilkakrotnych kon- 
ferencyj między pracodawcami 
a robotnikami szewekimi, prze- 
prowadzonych pod auspicjami 
Inspekcji Pracy, trwający od 
trzech tygodni strajk robotni- 
ków szewekiceh w Krakowie zo- 
stal ostatecznie zlikwidowany 
i w poniedziałek, dnia 30 marca 
b. r. roboinicev powrócili do 
pracy. Likwidacja strajku od- 
była sie na następujących wa- 
runkach: 


Pracodawcy przyjmują do 
pracy wszystkich przed straj- 
kiem zatrudnionych pracowni- 
ków. ewentualne zatargi między 
nracodawcami. a pracownikami 
będą załatwiane przedewszyst- 
kiem nrzez mający się utworzyć 
Sad Polubowny. płace robotni- 
ków będa wyrównane do po- 
ziomu najwyższych płac stoso- 
wanych w poszczególnych kla- 
sach przed strajkiem i podwyż- 
szone w przemyśle nakładczym 
(chałupniczym) średnio o 14%, 
w przemyśle fabrycznym o 5% 
i wreszcie w przemyśle obstalun- 
kowym rzemieślniezym średnio 
2%. Umowa obowiązuje do 51 
stycznia 1957 r. i niewypowie- 
dziana na 3 miesiące przed tą 
datą prolonguje się na dalszy 
rok. 

Z ramienia [zby Rzemieślni- 
czej w Krakowie i jako rzecz- 
nik pracodawców rzemieślników 
brał udział w obradach strajko- 
wych zastenca Dvrektora p. Wi- 
niarski Władysław. parafując 
umowę w imieniu Izby. 
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Z Plenarnego Zebra- 


nia lzby Rzemieślni- 


czej we Lwowie 


Dnia 23 marca b.r. odbyło się 
Plenarne Zebranie Izby Rzemie- 
ślniczej we Lwowie. Przewodm- 
czył prezes G. Pammer, udział 
wzięli: wiceprezes F. Hornung | 
wszyscy radcowie miejscowi i 
przybyli z prowineji. Jako przed- 
stawiciel P. Ministra Przem. 
i Handlu obecny był Naczel. 
Wydź Przem. Województwa p. 
J. Kasztelewicz. Z biura lzby: 
dyrektor Dr. Hamerski i ref. 
Kuźmiński. 


Po zagajeniu obrad i przyjęciu 
bez dyskusji protokułu z Zebra- 
nia Izby odbytego dn. 28.X1.1935, 
wicepr. Hornung złożył sprawo- 
zdanie z działalności Izby za czas 
od dn. 28.X1.1935 do dn. 23.I1I. 
1936, uwypuklając w swem spra- 
wozdaniu szereg ważniejszych 
prac wykonanych przez Izbę. 
Należy zauważyć, iż obecni pod- 
kreślili z uznaniem. stale powięk- 
szający się zakres prac Izby obej- 
mujący coraz to nowe dziedziny 
życia rzemiosła. 


Sprawozdanie rachunkowe za 
rok 1935 referował dyrektor Dr. 
Ilamerski, poczem zatwierdzona 
je na wniosek r. Gutkowskiego. 

Stosownie do przepisów wy* 
tycznych obowiązujących przy 
wykonywaniu budżetu Izby w r. 
b. zebrani powzięli uchwałę w 
kierunku obniżenia taks egzami- 
nacyjnych, a mianowicie od po- 
dań, które wpłynęły do Izby po 
dniu 1 marca b.r. będą pobierane 
następujące opłaty: przy egzami- 
nie mistrzowskim 60 zł., przy 
cgzaminie czeladniczym 20 zł., 
przy egzaminie sprawdzającym- 
zawodowym 40 zł. 


Skolei wicepr. Hornung zako- 
munikował obecnym zmiany, ja- 
kie zaszły w składzie osobowym 
komisyj egzaminacyjnych cze- 
ladniczych na stanowiskach prze- 
wodniczących i zastępców, o u- 
tworzeniu Komisyj czeladniczych 
w Kulikowie; ponadto przedło- 
żył wniosek Zarządu o utworze- 
nie komisyj mistrzowskich w 
Drohobyczu, Przemyślu, Rzeszo- 
wie i Sanoku. Informacje te 1 
wnioski zebrani przyjęli do wia- 
domości i zatwierdzili. 


Sir. d2 


Program działalności lzby w 
zakresie referatu organizacyjno- 
handłowego dla spraw rzemiosła 
przedstawił ref. Kuźmiński infor- 
mując zebranych, jakiego rodza- 
ju prace zamierza lzba w r. b. 
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przeprowadzić dla  stopniowegc 
realizowania w rzemiośle spraw 
takich, których celem jest wy- 
wieranie wpływu na usprawnie- 
nie i organizację produkcji i zby- 
tu wyrobów rzemieślniczych. 


Z izby Rzemieślniczej w Łodzi 
RZEMIEŚLNICZA WYSTAWA TARGI W ŁODZI. 


Organizacja Rzemieślniczej 
Wystawy-largów w Łodzi w o- 
słatnich dniach znacznie posu- 
nęla się naprzód. Ministerstwo 
Komunikacji przyzmało indywi- 
dualną zniżkę kolejową na 
wszystkie pociągi dla przyjeż- 
dżających do Łodzi dla zwie- 
dzenia Wystawy. Zmiżka ta obo- 
wiązywać będzie przez cały czas 


trwania Wystawy przy drodze 
powrotnej z Łodzi do miejsca 
zamieszkania. Ponadto Zarząd 


Wystawy uzyskał zezwolenie na 
bezpłatny transport kolejowy w 


drodze powrotnej dla wszyst- 
kich eksponatów  przywiezio- 
nych przez wysławców zamiej- 


scowych. 
Bardzo ciekawie przedstawia 
się sprawa udziała w Wystawie 


szkół dokształcających zawodo- 
wych, które przedstawią ogólo- 
wi piękne i interesujące prace 
uczniów. Na ten cel zostało prze 
znaczonych 150 kwadr. Zo- 
staną również uruchomione na 
Wystawie warsztaty szkól. 

Zarząd Wy stawy otrzymał już 
caly szereg zamówień ma pry- 
watne własne pawilony firmo- 
Wes 

W dzień otwarcia Wystawy t. 
j. dnia 17 maja odbędzie się w 
Łodzi Zjazd Rzemieślników Wo- 
jewództwa Łódzkiego, a w 


dniach 23 i 24 maja zapowie- 
dziany jest zjazd księgowych. 
organizowany przez wiązek 


Księ gowych w Polsce. ponadto 
w tym czasie ma się odbyć cały 
szereg innych zjazdów. 


Z izby Rzemieślniczej we Włocławku 
WALNE ZEBRANIE RZEMIOSŁA KUTNOWSKIEGO 


W dniu 22 marca 1956 r. odby- 
ło się w Kutnie przy udziale za- 
proszonych delegatów zebranie 
rzemiosła kutnowskiego. Prze- 
wodniezył zebraniu p. Franci- 
szek Hubert. Pierwszy zabral 
głos delegat Związku pw 
Rzem. Chrześcijan w R. P. 
Wacław Burcicki, który w A 
mówieniu swojem poruszył rolę 
i znaczenie rzemiosła w życiu 
gospodarczem Państwa. Następ- 
nie p. Burciaki omówił zbliżają- 
cy się kongres Rzemiosła — ape- 
lując do zebranych o jaknajlicz- 
niejszy udział w kongresie. 

Po załatwieniu bieżący ch 
praw organizacji zebrani 
stwierdzając konieczność konso- 
lidowamia się rzemiosła posta- 
nowili zmienić nazwę organiza- 
cji „Resursa Rzemieślnicza w 


Kutnie” na „Związek Rzemieśl- 
ników Chrześcijan w Kutnie“ 
z jednoczesną zmianą dotych- 
czasowego statutu na statut ra- 
mowy Związków Rzem. Chrze- 
ścijan. 

Na wniosek delegata p. Bur- 
ciekiego postanowiono stworzyć 
bezprocentową kasę pożyczko- 
wą dla najbiedniejszych rze- 
mieślników. Na zebraniu poru- 
szane były również sprawy po- 
datkowe. Zebrani prosili delega- 
ta Związku Stowarzyszeń o in- 
terwencję w tej sprawie u czyn- 
ników miarodajnych. W zakoń- 
czeniu porządku dziennego po- 
stanowiono wysłać depesze hol- 
downicze do Pana Prezydenta 
R. P., do Generalnego Inspekto- 
ra Sił Zborjmych i do p. Ministra 
Przemysłu i Hamdlu. 


PAYNE TOLLITUR TO CON LOICOU ONAUTO ODTUD TOTODATA rOn WYZN SAAANA 


Z żałobnej karty 


Ś. P. STEFAN SMUGA. 
W dn. 12 lutego r. b. zmarł w 
Częstochowie, przeżywszy 55 


lat, mistrz krawiecki, Ś. p. Ste- 
fan Smuga. 
Zmarły należał do wybitnych 


fachowców w obranym przez 
siebie zawodzie i prowadził 
przez szereg lat pierwszorzęd- 
ny zakład krawiecki. 

Nadło Ś$. p. Smuga brał żywy 
udział w pracy społecznej i kul- 
turalnej. 

Byl on pierwszym prezesem 
Izby Rzemieślniczej w Kielcach. 
oraz m. in. piastował przez dłu- 
gie lata godność prezesa Okrę- 
gowego Towarzystwa Rzemieśl- 
niczego i Towarz. Śpiewaczego 
„Lutnia w Częstochowie. 

W ostatnich czasach ś. p. St. 
Smuga wycofał się z życia pu- 
blicznego. 

Da ,grzeb Ś. p. St. Smugi odbyl 
się w Cmi 14-go lutego, przy bar- 
dzo licznym udziale publiczno- 
Ści, na cmentarzu na Kulach w 
Częstochowie. 


$. P. BOLESŁAW ROLLINGER. 

W dniu 22 z. m. zmarł w Łuc- 
ku po ciężkiej chorobie Starszy 
Cechu Slusarsko - Kowalsko - 
Mechanicznego ś. p. Rudolf Bo- 
lestaw Rollinger. 

Urodzony w roku 1889 w Ma- 
lopolsce początkową naukę rze- 
miosła otrzymał od swego ojca. 
który by! mechanikiem - ma- 
szymisią w młynie, w później- 
szych zaś latach pracował w ślu- 
sarstwie w różnych miejsco- 
wościach na terenie Czech i Ma- 
łopolski. 

W roku 1909 pracował. podob- 
nie jak ojciec, w charakterze 
maszynisty w młynie w Łucku. 
W roku 1920 otworzył własny 
warsztat, który prowadził do 
ostatnich chwil życia. 

Izba Rzemieślnicza traci rów- 
nież w przedwcześnie zmarłym 
cenionego współpracownika na 
terenie samorządu  rzemieślni- 
czego, zwłaszcza w dziale oświa- 
tow” ym. gdzie pełnił dłuższy czas 
funkcję przewodniczącego ko- 
misji egzaminacyjnej dla zawo- 
du ślusarskiego. 

Piastował On również god- 
ność członka Rady Izby oraz Za- 
rzadu Miejskiego w Łucku. 

Skromność, uczciwość i su- 
mienność, jakie cechowały Go 
w życiu ec SA iw pracy 
społecznej — zyskały Mu pow- 
szechne zaufanie i uznanie. 

Część Jego pamięci! 


LAR 
SE 
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PODATKI I USTAWODAWSTWO PODATKOWE 


W sprawie obniżenia komornego oraz 
zmiany ustawy o ochronie lokatorów 


Związek Izb Rzemieślniczych 
wystosował w powyższej spra- 
wie następujący memorjał na 
ręce P. Ministra Sprawiedliwo- 
ści, poczem odpisy przesłane zo- 
stały P.P. Ministrom: Spraw 
Wenętrznych, Przemysłu i Han- 
dlu oraz Skarbu. 


W związku z dekretem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 14 listopada 1935 r. w spra- 
wie obniżenia komornego oraz 
zmiany ustawy o ochronie loka- 
torów (Dz. U. R. P. Nr. 82, poz. 
504) — Związek lzb Rzemieślni- 
czych R. P. uważa za swój obo- 
wiązek przedstawić Panu Mini- 
strowi swe stanowisko w powyż- 
szej sprawie, 


Przedewszystkiem należy 
stwierdzić, że na mocy powyż- 
szego dekretu — większość lo- 
kali zajętych przez pracownie 
rzemieślnicze, na które zgodnie 
z obowiązującą taryłą świadectw 
przemysłowych (załącznik do 
ari. 25 ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym) naby- 
wa się świadectwa przemysłowe 
VII i VIII kategorji oraz lokale, 
zajęte na przedsiębiorstwa hand 
lowe należące do właścicieli pra- 
cowni rzemieślniczych, na które 
wykupuje się świadectwa prze- 
mysłowe IV kategorji handlo- 
wej — korzysta zarówno z do- 
brodziejstw ustawy o ochronie 
lokatorów jak i z 10% obniżki 
podstawowego komornego. 

Stwierdzając powyższe—Zwią- 
zek lzb Rzemieślniszych R. P. w 
imieniu Samorządu Gospodar- 
czego Rzemiosła — uważa za ko- 
nieczne i właściwe podkreślić, że 
przytoczony na wstępie dekret 
Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej ma dla znacznej większości 
warsztatów rzemieślniczych do- 
niosłe znaczenie natury gospo- 
darczej. 


_ Dla całokształtu zagadnienia— 
Związek lzb czuje się w obo- 
wiązku naświetlić jeszcze ma- 
stępujące okoliczności: 


l. W sprawie przedsiębiorstw, 
korzystających z obniżenia ko- 


mornego oraz z ochrony lokato- 
rów. 

Zdaniem Związku lzb Rze- 
Rzemieślniczych R. P. koniecz- 
nem się wydaje uregulowanie w 
mającem się ukazać rozporzą- 
dzeniu wykonawczem do 
wzmiankowanego na wstępie 
dekretu następujących wątpli- 
wości: 

1) aby z ustawy o ochronie lo- 
katorów mogły korzystać te pra 
cownie rzemieślnicze, na które 
zostały mabyte na rok 1935 świa 
dectwa przemysłowe VII kate- 
gorji przemysłowej zamiast VI 
— w myśl okólnika Ministerstwa 
Skarbu z dnia 6 grudnia 1934 r. 
LDV. 43750/4/54, wydanego na 
mocy art. 39 ustawy o państwo- 
wym podatku przemysłowym: 


2) aby w przypadkach zajmo- 
wania przez właściciela praco- 
wni rzemieślniczej lokalu sze- 
ściopokojowego względnie więk 
szego, o ile część tego lokalu jest 
przeznaczona na pracownię rze- 
mieślniczą. służyło prawo do 
10% obniżki komornego odnoś- 
mie tej części lokalu, jaka zaję- 
ta jest na pracownię, z tem aby 
do części lokalu zajętej na miesz 
kanie były stosowane odpowie- 
dnie przepisy art. 1 dekretu; w 
przypadkach więc zajmowania 
na użytek mieszkalny 3 izb — 
winna przysługiwać 15% obmiż- 
ka komornego od reszty czyn- 
szu. względnie 10% obniżka — 
przy zajmowaniu na mieszkanie 
od 3 da 5 izb; 


3) aby w przypadkach upra- 
wiania w obrębie lokalu zakła- 
du rzemieślniczego  czymności 
handlowych, np. w pracowni fry 
zjerskiej — sprzedaż wody ko- 
lońskiej, perfum i t. p. na którą 
to sprzedaż wymagalne jest ma- 
bycie odrębnego świadectwa 
przemysłowego Il względnie na 
wet IT kategorji handlowej, lo- 
kal taki korzystał z ustawy o o- 
chronie lokatorów, a madto, aby 
z dobrodziejstw tej ustawy rów- 
nież korzystały i takie zakłady 
rzemieślnicze, na które nabyto 
na rok 1955 świadectwo przemy- 


sioewe — VII zamiast VI ka- 
tegorji — na podstawie przepi- 
sów art. 39 ustawy o podatku 
przemysłowym. Powyższe stamo- 
wisko opieramy na tem, że sprze 
daż, czyli wykonywanie czynna- 
ści handlowych było dokonywa- 
ne w obrębie zakładu przemy- 
słowego; 


4) aby w przypadkach, przewi 
dzianych w $ 57 rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dnia 14 wrześ 
nia 1954 r. w sprawie wykony- 
wania ustawy z dnia 15 lipca 
1925 r. o państwowym podatku 
przemysłowym (Dz. U. R. P. z r. 
1934 Nr. 85, poz. 770) — miano- 
wicie, o ile sprzedaż produktów 
własnego wyrobu jest dokony- 
wana w granicach lokalu zakła- 
du przemysłowego (rzemieślni- 
czego), nie stala na przeszkodzie 
do korzystania z dobrodziejstw 
ustawy o ochronie lokatorów po 
wyższa sprzedaż produktów 
wlasnego wyrobu; dotyczyłoby 
to wypadków nabycia Świadec- 
twa przemysłowego VII — za- 
miast VI kategorji świadectw 
przemysłowych na rok 1935 — 
na mocy przepisów art. 39 usta- 
wy o pod. przemysłowym oraz 
świadctw przemysłowych VII i 
VIH kategorji. 


II. W sprawie nowelizacji usta- 

wy o ochronie lokatorów na 

wszelkie zakłady przemysłowe 

i handlowe (pracownie rzemieśl- 
nicze). 


Najważniejszem jednak zagad 
nieniem jesł, aby mie dopuścić 
do ruiny wielu placówek prze- 
mysłowych (rzemieślniczych) i 
handlowych, dla których ko- 
nieczność zmiany lokalu byłaby 
całkowitem podważeniem egzy- 
stencji gospodarczej. — Troską 
ania dzisiejszego jest usuwanie 
tego wszystkiego, co tamuje ini- 
cjatywę prywatną i odbudowę 
życia gospodarczego. — Zdaniem 
naszem, dekret nowelizujący u- 
stawę o ochronie lokatorów, 
wprowadził w pewnym stopniu 
w sfery rzemieślnicze tyle mo- 
mentów niepewności, że przez pe 
wien okres nawet dłuższy bę- 
dzie om traktowany jako zapora 
w rozwoju gospodarczej dzia- 
łalności rzemiosła, bowiem wła- 
Ściciele nieruchomości w licz- 
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nych już wypadkach wymówili 
z dniem 50 września 1936 r. lo- 
kale przemysłowe i handlowe, 
względnie zażądali za miesiące 
biezące znacznej zwyżki komor- 
nego przekraczającej o wiele 


10% obniżki komornego, przy- 
sługującą lokalom przemysło- 


wym u handlowym. W tych wa- 
runkach zagrożone zostaty rów- 
nież i interesy Skarbu Państwa, 
ponieważ dochodzenie należności 
skarbowych od tych rzemieślni- 
ków, którzy będą zmuszeni do 
zmiany lokali, napotka na bar- 
dzo poważne tnudności. 


Z tych mianowicie względów 
Związek lzb Rzemieślniczych R. 
P. uważa za wprost niezbędne 
zanowelizowanie dekretu Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 14 listopada 1935 r. w tym 
kierunku, aby z pod ochrony lo- 
katorów wyjęte były te lokale, 
zajęte na pracownie rzemieślni- 
cze oraz na zakłady handlowe 
tych pracowni, które po dniu 
wejścia w życie proponowanej 
przez nas noweli, zmienią loka- 
torów. 


Z uwagi na wszystkie wyżej 
przytoczone okoliczności—Awią- 
Izb Rzemieślniczych R. P. zwra- 
ca się do Pana Ministra z jak- 
najgorętszą prośbą o łaskawe u- 
względnienie wysuniętych przez 
nas w imieniu całego zorgamizo- 
wanego rzemiosła — postulatów. 


W SPRAWIE ŚWIADECTW 


PRZEMYSŁOWYCH NA ROK 
1936 NABYTYCH PO 
TERMINIE 
Ministerstwo Skarbu nie 


uwzględniło postulatów, wysu- 
niętych przez Samorząd Gospo- 
darczy przemysłowo afdlowy 
i rzemieślniczy, czemu dało wy- 
raz w piśmie z dnia 10 marca 
1936 r. Nr. DV 35327|4;36, w któ- 
rem zawiadamia, iż nie uwzględ- 
nia prośby o darowanie skut- 
ków z art. 181 Ordynacji po- 
datkowej tym płatnikom, któ- 
rzy świadectwa przemysłowe 
na rok 1936 nabyli w okresie od 
1 do 15 stycznia 1936. 


Uwaga: Art. 181 Ordynacji 
podatkowej (obecnie art. 178 — 
Dz. U. R. P. z r. 1936 Nr. 14, poz. 
134) przewiduje karę grzywny 


RZEMIOSŁO 


do wysokości trzykrolnej należ- 
ności za świadectwo lub trzy- 
krotnej należności między ceną 
właściwego i ceną posiadanego 
świadectwa, o ile urząd skarbo- 
wy protokolarnie i we właści- 
wym czasie stwierdził fakt nie- 
posiadania świadectwa przemy- 
słowego wogóle, względnie wy- 
kupienia świadectwa niższej ka 
tegorji. 


W SPRAWIE PODATKU 
WOJSKOWEGO 


Ministerstwo Skarbu okólni- 
kiem z dnia 14 marca 1956 r. 
LDV 20842/2/36 (Dz. Urzęd. Min. 
Sk. Nr. 7, poz. 243) wyjaśniło, 
że w myśl $ 7 rozporządzenia 
Rady Ministrów (Dz. U. R. P. 
Nr. 89 z r. 1931, poz. 697) poda- 
tek wojskowy w formie dodat- 
ku do paustwowego podatku do- 
chodov ego opłacają osoby. od 
których państwowy podatek do- 
chodowy pobiera się w drodze 
potrącenia z uposażeń służbo- 
wych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę. 


Urzędnicy i pracownicy pań- 
stwowi, od których na mocy 
obowiązujących przepisów nie 
boa się państwowego podat- 
cu dochodowego od uposażeń 
służbowych, nie opłacają rów- 
nież podatku wojskowego w po- 
staci dodatku do państwowego 
podatku dochodowego. 
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Skrzynka pocztowa 


Cech Rzemieślniczy 


ro Kołaczycach 


Okólnik Min. Skarbu z dn. 6 
marca 1935 r. LDV. 3403/4/35 
zwalnia rzemieślników, prowa- 
dzących pracownie rzemieślni- 
cze na podstawie świadectwa 
przemysłowego VIIL kategocji 

rzemysłowej, od obowiązku na- 
PRE odrębnych świadectw 
przemysłowych na sprzedaż wy- 
robów swoich warsztatów na 
rynkach w dnie targowe i jar- 
marczne, pod warunkiem posia- 
dania przez właścicieli tych war- 
sztatów — kart rzemieślniczych. 
Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że zwolnienie od obo- 
wiązku nabycia odrębnego świa- 
dectwa przemysłowego katego- 
rji handlowej dotyczy takich 
wypadków, kiedy sprzedaż wła- 
snych wyrobów odka się w 
tej samej miejscowości, co i war- 
sztat rzemieślniczy. O ile chodzi 
o sprzedaż w miejscowościach 
poza miejscem znajdowania się 
warsztatu rzemieślniczego, to w 
tej sprawie jak dotychczas nie 
otrzymano miarodajnego wyja- 
śnienia Ministestwa Skarbu. Na- 
leży przypuszczać, że zwolnie- 
nie od obowiązku nabycia świa- 
dectwa przemysłowego katego- 
rji handiei — dotyczyć może 
wypadków sprzedaży towarów 
w granicach jednego powiatu. 


M. 2. 
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OŚWIATA WYCHOWANIE KULTURA 


W sprawie opłat za ocenę książek szkolnych 
i środków naukowych dla szkół zawodowych 


Pan Minister Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego 
wydał poniższe zarządzenie: 


ZARZĄDZENIE 


Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego 
z dnia 9 stycznia 1936 r. (Nr. III. 
UPr. 3686/35) 

w sprawie opłat za ocenę ksią- 
żek szkolnych i środków nauko- 
wych dla szkół zawodowych. 

Na pokrycie kosztów oceny 
podręczników szkolnych, ksią- 
żek pomocniczych dla uczniów 
1 nauczycieli oraz środków nau- 
kowych dla szkół zawodowych 
autor lub wydawca, występu ją- 
cy o ocenę, obowiązany jest do 
opłacenia taksy w wysokości 
następującej: 

a) Opłata zasadnicza przy oce- 
nie podręczników szkolnych 
wynosi 4 złote od każdego arku- 
sza druku w formacie ósemki 
lub od 16 stron rękopisu. Za nie- 
pełny arkusz druku (szesnaście 
stron rękopisu) do 8 stron opła- 
ta wynosi 2 zł., ponad 8 stron 4 
złote. 

b) Opłata zasadnicza przy oce- 
nie książek pomocniczych dla 


uczniów i nauczycieli wynosi 16 
złotych od każdego arkusza dru- 
ku w formacie ósemki lub od 
szesnastu stron rękopisu. Za nie- 
pełny arkusz druku (szesnaście 
stron rękopisu) do 8 stron opła- 
ta wynosi 8 zł., ponad 8 stron 16 
złotych. 

Przy książkach drukowanych 
w innych formatach opłaty uisz- 
czane będą w stosunku propor- 
cjonalnym do opłat zasadni- 
czych. 


Wysokość opłaty za ocenę 
środków naukowych ustalona 
będzie oddzielnem  zarządze- 


dzeniem. Opłaty powyższe wpła 
cać należy do P. K. O. na konto 
Nr. 30400, rachunek Centralnej 
Księgowości Ministerstwa Skar- 
bu, na fundusz specjalny taksy 
administracyjnej — do dyspo- 
zycji Ministerstwa Wyznań Re- 
ligijnych i Oświecenia Publicz- 
nego. Dowód wpłaty winien być 
dołączony do podania o ocenę. 
Zarządzemie niniejsze wicho- 
dzi w życie z dniem ogłoszenia. 
Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego: 


(—) W. Świętosławski. 


Z Naukowego Instytutu Rzemieślniczego 
(Muzeum Rzemiosł i Sztuki Stosowanej) 


BIBLJOGRAFJA RZEMIEŚLNICZA 
(ciąg dalszy `) 


KRAWIECTWO 

Vorbereitungsbuch fiir die Ge- 
sellenprüfung im Damenschnei- 
dereihandwerk Berlin 1935 r. 
Cena 2 zł. 55 gr. 

W. Samarzewski, czł. kom. 
egz. mistrz. i E. Niebrój, ref. szk. 
zaw. Urz. Woj. Śląskiego. Egza- 
min mistrzowski z krawiectwa 
męskiego, damskiego oraz bie- 
liźniarstwa. (Pytania i odpowie- 
dzi) str. 144. Nakł. wyd. „Nowa 
Odzież“ 1935 r. Cena 3 zł. 50 gr. 

H. Nerger. Fachkunde für 
Scheider (str. 115, rys. 107). 
Lipsk — Berlin, 1930 (w Bibljo- 
tece Instytutu). 


) P. Nr. 12 i 15 „Rzemiosła“. 


Podręcznik do Singer Maszyn 
do szycia 15K C. B. i 16K C. B. 
przemysłowych 1926 (w Bibljo- 
tece Instytutu). 

WT 


KSIĄŻKI 


sła w języku polskim i obcym E 
dostarcza szybko i sprawnie j 


Księgarnia Naukowa 
Warszawa Marszałkowska 132 
Tel. 2-91-68. P.K.O. 27.960. 


Prenumerata crasopism zagranicznych. 


Podręcznik egzaminacyjny 
dla zawodu krawieekiego (sir. 
40). Grudziądz 1930 (w Bibljo- 
tece lnstytutu). 

Willy Leibold. Das Schnei- 
derhandwerk (787 rysunków), 
w oprawie. Cena 45 zł. 

H. Haberle. Warenkunde fir 
Schneider 1935 r. Cena 5 zł. 60 
wP. 

" H. Bavra. Grundlehre der 
Schneiderei (280 fot., 200 rys.). 
Cena 6 zł. 60 gr. 

H. Nerger. Fachkunde für 
Schneiderinnen (91 rys.). Cena 
5 ał. 60 gr. 

Das Lehrmidchen im Damens- 
chneiderinnen — Gewerbe (str. 
138). Koeppers - Handwerkbib- 
liothek. Cena 2 zł. 60 gr. 

Książka zamówień i notowa- 
nia zdjętych miar. Wyd. „Nowa 
Odzież“, Chorzów. Cena 2 zł. 
25 gr. 

W. Berkan. Mój życiorys, 
Wyd. „Nowa Odzież”, Chorzów. 
Cena 4 zł. 50 gr. (w Bibljotece 
Instytutu). 

A. Paschalis. Organizacja 
warsztatu krawieckiego z 9 tabl. 
(str. 50) 1954. Cena 1 zł. 80 gr. 

T. Błotnicki. Zarys historji 
ubiorów (str. 244). Rysunki K. 
Puchały. Kraków 1950 (w Bi- 
bljotece Instytutu). 

Seidel u. Engelhardt. Model- 
lieren und Zeichnen für Schnei- 


der. Cena 5 zł. 20 gr. 


PIEKARSTWO. 
P. Kabaciński i Cz. Lorkie- 


wicz. Piekarstwo. Podrecznik do 
użytku uczniów szk. zaw., kan- 
dydatów do egzaminów oraz za- 
wodowców (str. 177). Poznań 
1933 r. Cena 4 zł. 

St. Długoszewski i J. Hornow- 
ski. Piekarstwo w teorji i w 
praktyce (str. 120) Kraków 1911 
r. — w Bibljotece Instytutu. 

Prof. dr. W. Gądzikiewicz. 
Chleb i piekarstwo w oświetle- 
niu higjeny (str. 232) Warszawa 
1928 r. Wyd. Zw. Spółdzielni 
spożywców R. P. Cena 6 zł. 

R. Trenkler. Piekarstwo. Pod- 
ręcznik praktyczny dla pieka- 
rza. Łódź. 

J. Hojka. Regulamin egzami- 
nacyjny dla zawodu piekarskie- 
go. Bydgoszcz. 

(c. d. n.) 
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Wydawnictwo „Ajencji Wschodniej” s= 


„Warszawski Skorowidz Branżowy” 


Informacje 


zawierać będzie około 50.000 adre- 
sów firm warszawskich, w czem 
specjalnie będzie uwzględnione 


RZEMIOSŁO 


Rzemiosło Warszawskie 
i zgłoszenia przyjmuje: 


„Ajencja Wschodnia", Sp. z o. o. Warszawa 1, 
ul. Nowy Świat 16, telefon 2.44-62 i 6.06-25. 


OGŁOSZENIE 


Grupa inicjatorów rzemieśl- 
ników Żydów w Łucku podaje 
niniejszem do wiadomości, że w 
dniu 18 kwietnia 1956 r. odbę- 
dzie się Walne Zebranie Rze- 
mieślników Żydów w lokalu 
Związku Rzemieślników przy 
ul. Sienkiewicza L. 39 o godz. 
15-ej. w drugim terminie o godz. 
106-ej z następującym porząd- 
kiem dziennym: 


I Wybór przewodniczącego i 
asesorów. 

Il Uchwalenie Statutu Cechu 
(Zgodnie z Rozp. Min. Przem. i 
Handlu z dn. 20.11.1936 r.). 

IH Uchwalenie wysokości skła- 
dek. 

IV Uchwalenie budżetu. 

V Wybór Komisji Organiza- 
cyjnej Cechu (lvmczasowego 
Zarządu). 


„KURSY KROJU UBRAŃ MĘSKICH W WARSZAWIE” | 


WARSZAWA I, BIELAŃSKA 2. PLAC. TEATRALNY, TEL. 5-91-95 


System własny, nagrodzony srebrnym medalem na P.WK., 


K 

8 

Aleksander Konieczny 5 
je 

B 


listem pochwalnym Pana Ministra Przemysłu. i 


Handlu, 


Złotym medalem przez lzbę Rzemieślniczą w Warszawie 

i medalem złotym przez Związek lzb Rzemieślniczych R.P. 8 
Autor podręczników kroju męskiego „Szkoła Kroju” (cena 15.—) 
i kroju domskiego „Nauka Kroju Damskiego” (cena 14.—) 
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a 1—477% 


Zarząd Izby Rzemieślniczej w Brze- 
ściu n/B. rozpisuje niniejszem konkurs 
na wakujące stanowisko 

DYREKTORA IZBY 

Warunki, jakim winni odpowiadać 
kandydaci: 

1) ukończone studja akademickie, 

2) dłuższa praktyka w służbie admi- 
nistracyjnej lub samorządowej. 

Wysokość poborów do omówienia 
(w granicach od zł. 600 do zł. 750 mie- 
sięcznie). 

Zwraca się uwagę. że zgodnie z po- 
stanowieniami art. 9 ust. (1) ustawy o 
izbach rzemieślniczych i ich związku 
z dn. 27 października 1955 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 85 poz. 638) Dyrektora lzby 
zatwierdza Minister Przemysłu i Han- 
dlu z pośród 5-ch kandydatów, wy- 
branych przez zebranie radeów Izby 
(Rade). Pozatem mają zastosowanie 
przepisy ustawy o umowie o praeę pra- 
cowników umysłowych z dn. 16 marca 
19287 (D2 USRA Nin, 35007525). 

Oferty z uwierzytelnionemi odpisa- 
mi dyplomów i świadectw dotychcza- 
sowej pracy z powołaniem się na re- 
lerencje wiarygodnych osób, należy 
wnosić do biura Izby Rzemieślniczej w 
Brześciu n/B. ul. Steckiewicza Nr. 40 
do dnia 19 kwietnia 1956 r. 

IZBA RZEMIEŚLNICZA 
W BRZEŚCIU n/B. 
p. o. Dyrektora: Prezes: 

(—) D. Warsz. (—) J. Pietraszek 

EO rw za On 


Odpowiedzi Administracj 

Cech Piekarzy w Rybniku — p. Au- 
gust Skrzypek. Wpłaię zł. 9.60 otrzy- 
maliśmy. ZŁ 8.- za prenumeratę w ro- 
ku 1956, zł. 1.60 zapisujemy aje prenu- 
meraty za r. 1957. 


OTYŁOSĆ 
osłabia serce 


Serca otyłych, obłożone warstwą tłusz- 
czu, pracują z wysiłkiem. wyczerpują 
się i wcześniej odmawiają posłuszeń- 
stwa. Otyłość spowodowana jest złą 
przemianą materji albo zaburzeniem 
czynności gruczołów dokrewnych. 
Zioła Magistra Wolskiego „Degrosa“ 
zawierają jod organiczny, znajdujący 
się w morskiej roślinie Yahanga, któ- 
ry pobudza organizm do spalania nad- 
miernego tłuszczu. Stosuje się je prze- 
ciwko otyłości i nie wymagają >ne 
specjalnej djety. 


ZIOŁA ze znak. ochr. ,„DEGROSA'' 


do nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych). 
Wytwórnia, Magister E. WOLSKI. 


Warszawa, Złota i4, m. 1. 


Ceny ogłoszeń: */, strony — zł. 300, t/a — zł. 160, t/a — zł. 85. a — zł. 45, "lisa — zł. 22.50. W tekście 25% drożej. 


Unieważnienie świadectw zł. 1.50. 


Prenumerata: kwartalnie zł. 2. półrocznie zł. 4. rocznie zł. 8. 
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